Kraków, dnia 5 Lipca — Sobota. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


li 


rocznie: 
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 34 zł w.a. 
W Państwie Niemieckiem . - -  |?25 po, 
WIEIEJSCU 44. 4.. JENA; „aka. jaa IMG 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgi: | | | 
Muwajcaryi, Tureyi i innych krajów i 32 , i6 


Pajedynszy numer kosztuje EQ centów, z nrzewyiką pocztową 1% centów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszawia (inseraty) uprasza się naa 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopiectę 
towane nie podlegają opłacie posztorw:ej. — Iastów miefrankow nych nie przyjmuje się. 
Rękopiemów nadsytanych Redukcyć« nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Adruinistracyi — Ulica św. Jana Nr 13. 


Od Wydawnietwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ- 
ra wynosi półrocznie: 


W miejscu 10 złr. — c. 

z odnoszeniem do domu HA złr. 8© e. 

z przesyłką pocztową 12 zir. — c. 

w państwie niemieckiem 14 złu. — e, 
kwartalnie: 

W miejscu . . . . . zl. — e. 

z odnoszeniem do domu © złr 90 c. 

z przesyłką pocztową 6 zdr. — c. 

w państwie niemieckiem '7 złr. — c. 
miesięcznie: 

W miejscu n= . I zbr 80 e 

z odnoszeniem do domu 2 złr 10 

z przesyłką pocztową 2 r. — 


„Dia dogodności osób przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na.dwa trzy, pięć, 
sześć i siedm tygodni — licząc, z prze- 
syłką pocztową, po 50 cent. tygodniowo. 


Kraków, 6 lipca. 


|eyonalizmu w Austryi. 


półracznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 
12 zł. w. a. | 6 zł. w.a |2 złr. — et 
14 . ko 17 Jk 
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SĘ n 73 


NOWA 


nosi się w stolicy państwa opozycya, któ-|madzenie, które odbędzie się w Niedzielę, 


rej na zgromadzeniu przedwyborczem w 
dzielnicy Leopoldstadt odbytem jeden z wy- 
boreów najlepszy dał wyraz, gdy zawołał: 
nie chcemy być nieprzyjaciółmi Czechów 
i Polaków — chcemy pokoju między na- 
rodowościami! A prąd ten oddziaływa tak 
silnie, że nawet tak zaciekły owej hege- 
monicznej polityki zwolennik i szermierz, 
jak Suess, w swej mowie kandydackiej 
zupełnie pominął milczeniem wszelkie kwe- 
stye narodowościowe, a zwrócił się pra- 
wie wyłącznie do kwestyj socylnych. Wi- 
docznie czuł on, że mijają te czasy, kie- 
dy najsilniejsze znajdował u wyborców 
poparcie kandydat, który ich zasypywał 


d frazesami o niebezpieczeństwie, grożącem 
A niemczyźnie, o bezgranicznych pretensyach 
'|Czechów i Polaków itp. 


Zaznaczając ten coraz silniej podnoszą- 
cy się nowy prąd wśród ludności stolicy 
państwa — zastrzegamy się, że nie chce- 
my bynajmniej łudzić się nadzieją, by szyb- 
ko wydał on w całej pełni te owoce, któ- 
rych pragnąć musi każdy, kto pragnie po- 


dnia 6 lipca b. r. o godzinie 3 popołudniu w sali 
hotelu „pod Złotem Jagnięciem*. W Czerniow- 
cach, dnia 2 lipca 1884 r. Polski komitet przed- 
wyborczy. Podpisano: Przewodniczący: Mikołaj 
Jakubowicz, zastępca przewodniczącego : Aleksan- 
der Kłodnicki. 

Redakcya zaś ze swejestrony dodaje: 

Zbytecznem byłoby zachęcać polskich obywa- 
teli miasta do jak najliezniejszego udziału w tem 
zebraniu. Pierwszy to komitet polski i pierwszy 
objaw naszego publicznego życia na Bukowinie. 
Jeżeli dobre chęci inicystorów nie znajdą popar- 
cia u swoich, sami sobie wystawimy Świadectwo 
niedołęstwa politycznego tak wobec innych współ- 
mieszkańców, jak i wobec rodaków po za grani- 
cami Bukowiny. 

Dotychczas dumni byliśmy łącznością i zgodą. 
których zazdrościły nam inne narodowości tutej- 
sze. Okażmy tedy, że i obecnie stoimy razem, 
jak jeden mąż, wobec urny wyborczej! 

Słyszeliśmy, że niektórzy pp. urzędnicy oba- 
wiają się brać otwarcie udział w tem zgromadze- 
niu z powodu, jakoby to miało szkodzić ich opi- 
nii wobec władz miejscowych! A więc są tu wła- 
dze, co wzbraniają Polakowi przyznawać się do 
swej narodowości?! Nie, takiego absolutyzmu je- 
szcze chyba nie ma, a zbytnie obawy dotyczących 


Rok 1884. 


Prenumeratę przyjmują 


zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie wizędy pocztowe, 
miejscową: Administrzcya Nowej Reformy, — Magazyn nowości F. A. Grigar, — Heš- 
del Nowakcwskićj w Sukienwicach, — Handel Kuklińskiege w hali Sukiennie, Handel J. Bajerz 
przy elicy trodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — Qgłonzenia (inseraty) przyjmuje Admipj- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (as 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnyra po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformty** (prospekta. cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę ] złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 gemt. 
od 10) egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość upraazs się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia í prenumeratę przyjmują: We Lwówie Ag. „No. 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — w Tarnowie hańdle: J. Delong- 
i Kamila Baume; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellam; — W Przomyilu je 


del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka; — W Wiednia 
pp. Haaneustein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Bezjipie, geen, i 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (taife w Berlinie, Yth o- 
nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska $ rue des Grana’ tien 


ALLE: 


gamy przeciw żydom! protestuję! Z drugiej stro-|tni sąd obejmowałby w sobie obszar 4*/4g5 mil 
ny podnoszą zwolennicy Suessa ogromny hałas. |kwadr. z ludnością 19.258 dusz. 


Scena coraz burzliwsza — wchodzą pachołcy| Zapytane przez Wydział krajowy rady powia- 
miejscy i pewuego szynkarza, który najbardziej|towe w Brzesku, Tarnowie, Nowym Sączu i Gry- 
hałasuje, wynoszą za drzwi. bowie, popierają utworzenie nowego sądu po- 

Mowca zaczyna dalej: Zjednoczona lewica jest] wiatowego w Zakliczynie i tylko eo do przyłą- 
wielkiem stronnietwem... z sali ktoś woła: szwin- | czenia miejscowości wniosły nieznaczne zamiany. 
dlerów! Powstaje znowu scena nie do opisania. | Wydział krajowy zgodził się zupełnie z propo- 
Mowca blady stoi na trybunie — pod którą zwi-|zycyą wyższego sądu krajowego krakowskiego, 
jają się kłęby wyborców z wniesionemi w górę|a to z powodów. iż 19 gmin interesowanych od- 
kijami i pięściami Nareszcie wyniesiono ze sałijfdzielone są od sądu pwiatowego w Woj: 
tego, co krzyknął „szwindlery* — i spokój przy-|niczu bystręiczęsto wzbierającą rze- 
wrócono. ką Dunajcem, zaś dwie inne mają nażbliż- 

Po tej awanturze Suess już wśród większegojszy i najdogodniejszy przystęp 40 
nieco spokoju kończy swą mowę — poczem re-|Zakliczyna. Zaś sąd powistiowy w Wojniczu 
daktor jakiegoś małego czeskiego pisma w Wie-| bynajmniej nie straci przez tę racyi bytu, pvnie- 
dniu, Steyskal-Lażański przypomina, że|waż już po swem usbczupleniu wskutek utworze- 
inne zgromadzenie przyjęło kandydaturę nieja”|nia sądu Zakliczyńskiego wynikłem, obejmować 
kiego Bachmajera. Mowca naiwnie oświadcza, że | będzie w sobie 3'8 mił kwadr. z ludnością 15.784 
odpowiadać Suessowi nie potrafi, co wywołuje | dusz. a zatem będzie zawsze tak wielki, iż nie 
ogromną wesołość, która zamienia się w oburze- | potrzebuje żadnego powiększenia. Z tych powo- 
nie, gdy mowca powiada, że w tak hałaśliwem|dów Wydział krajowy wniósł, a Sejm uchwalił 
zgromadzeniu dyskusya nie jest możliwa  Wstę- | oświadczyć rządowi w myśl$ 2 ustawy zd. 11 czer- 
puje znowu na trybunę Brandejski, który mimo|wca 1878 r. N. 59 dz.u p. swe zdanie za utwo- 
sławiańskiego nazwiska mówi najczystszym dya-|rzeniem sądu powiatowego w Zakliczynie nad 
lektem wiedeńskim: Nie jesteśmy przeciw żydom, | Dunajcem w starostwie Brzeskiem do którego na- 
ale nie zgadzamy się z partyą, którą monarcha leży przydzielić miejscowości: Wróblowice, Ja- 
nazwał fakcyjną opozycyą, stajemy przeciw in-|nowice z przyległościami, Gierowa, Podbrzezie, 


osób nie zasługują na inne miano, jak widma|nym narodowościom, nie stajemy przeciw Cze-| Lusławice, Łaściszowa, Kończyska, Bieśnik, Sło- 


strachajłów i braku poczucia obo- 


myślnego rozwoju wszystkich narodowo-|wiązków! al ; 
oa 4 x Każdy obywatel kraju ma już nie prawo, ale| dowiaduje się, iż partya do której Brandejski na-|niny, Ruda, Filipowiec, Piaski, Drużków (które 


ści i silniejszego ugruntowania konstytu- 
Zbyt długo prąd 


W Wiedniu rozwinął się obecnie bar-|5tA'7 był w Austryi wszechpotężny — 


dzo żywy a z wielu względów ciekawy 
ruch wyborczy, z powodu bliskich wybo- 
rów do Sejmu dolno -austryackiego. Na 
wszystkich prawie zgromadzeniach wy- 
borców kandydaci zjednoczonej lewicy spo- 
tykają się z silną, czasami nawet gwałto- 
wną opozycyą, która chociaż jeszcze da- 
leką jest od uzyskania większości, wido- 
cznie jednak wzrasta w siłę. Na wszyst- 
kich zebraniach tych, stają obok kandy- 
datów zjednoczonej lewicy a raczej prze- 
ciwko nim kandydaci, których przemó- 
wieniom brak tego, co dotąd uważano ja- 
ko rzecz główną w programie Niemców 
austryackich — brak im silnie naznaczo- 
nej opozycyi przeciwko usiłowaniom po- 
jednania narodowości, przez przyznanie 
im praw językowych i narodowych w o0- 
góle. A przecież na tem głównie opiera 
się cała opozycya lewicy. Niechby dzisiaj 
rząd hr. Taaftego cofnął rozporządzenia 
językowe, które Czechom i. Słoweńcom 
choć w części przywróciły ich prawa na- 
rodowe — niechby się zdecydował pro- 
wadzić znowu dawną ściśle niemiecką, 
wewnętrzną politykę, polegającą na narzu- 
caniu niemczyzny żyjącym w Austryi sła- 
wiańskim narodom — a zjednoczona le- 
wica znalazłaby się cała w jego obozie, 


zanadto była rozpanoszona przez długi 
czas germanizacyjna idea i ów biurokra- 
tyam, w którym najsilniejszą podporę 
miała zawsze polityka hegemoniczna — 
aby możliwem było w krótkim przeciągu 
kilku lat fatalne te prądy stłumić i poko- 


obowiązek głosować podług własnej woli i wol- 
nego przekonania. Jeżeli tego warunku nie ma, 
wybory tracą istotną podstawę i stają się niedo- 
rzeczną mę 24 Gdyby więc w samej rzeczy byli 
ludzie, cc muszą głosować jak im nakazano, 
wbrew. przekonaniu, — to ludzie ci 
w interesie godności wyborów nie powinniby 
mieć prawa głosu. 

Niewolników nie ma w monarchii konstytucyj- 
nej i urzędnik, czy nie urzędnik, każdy obywa- 


nać zupełnie. (o dziesiątki lat zepsuły, a|tel ma prawo swobodnego wyboru bez odpowie- 
raczej co zepsuł wiek cały — to się wj dzielności! 
kilku latach naprawić nie da. W każdym |== 


razie ów zwrot, dokonywujacy się wła- 
śnie w stolicy, która nadaje ton polityce, 


jest bardzo ważny i pocieszający, choćby 


na ostateczne jego zwycięztwo długo cze- 
kać przyszło. „Chcemy pokoju z narodo- 
wościami* — te słowa wypowiedziane na 
zgromadzeniu wiedeńskiem i przyjęte żywe- 
mi oklaskami bardzo znacznej części ze- 
branych — stać się muszą kiedyć hasłem, 
pod którem dobra sprawa w Austryi zwy- 
cięży. 
„a "IREK" 


Korespondstca „Nowej Reformy . 


Wiedeń, 3 lipca. 

Wczorajsze zgromadżelńw wyborców dzielnicy 
Leopoldstadt było bardzo burzliwe. Odbyło się 
ono pod prezydencyg Heinrelmana, który dał głos 
pierwszy profesorowi Edw. Suessowi. Kandy- 
data tego przyjęto z jednej strony grzmotem 0- 
klasków, z drugiej strony siłnem sykaniem. Okla- 
ski przeważyły — a profesor zdobywszy sobie 
posłuch, w zwykły sobie wymowny sposób po- 
czął mówić o kwestyach socyalnych i ekonomi- 
cznych. Kierunkowi, jaki obeenie w tych spra- 
wach przeważa, zarzuca on głównie, że zamiast 
wspólność i solidarność wszystkich interesów po- 


Po raz pierwszy od dłuższego czasu Polacy] dnosić, wysuwa naprzód interesy pewnych sta- 


na Bukowinie zabierają się do czynnego 
udziału w akeyi przedwyborczej przy wyborach 
sejmowych. Inicyatywę w tem wziął komitet, za- 


nów. Mówi o ustawie przemysłowej, której sku- 
tki będą bardzo szkodliwe. W sali powstają z je- 
dnej strony gwaltowne krzyki: oho! nieprawda! 


wiązany w Redakcyi czerniowieckiej Gazety Pol- | kończyć! — z drugiej oklaski. — Czyż widzicie, 


skiej, klóra w krótkim czasie istnienia swego po- 
łożyła juź rzeczywiste zasługi i zjednała sobie 
uznanie i sympatyę ogólną Gazeta ogłasza w o- 


zapomniałaby o liberalizmie, poparłaby | stainim numerze następującą odezwę : 


nawet najbardziej konserwatywne elemen- 
ta w parlamencie. byle w nich znaleźć 
oparcie dla hegemonicznej swej polityki. 


BYRON 


i niektórzy jego poprzednicy. 
Przez 
Włodsimierea Spasowicea. 


(Ciąg dalszy). 


Do wyborców Polaków ! 
Celem przedstawienia wniosków w sprawie zbli- 
żającego się wyboru dwóch posłów z miasta Czer- 


pyta mowca, owe dobre skutki? Możemy cze- 
kać| odpowiadają. — Hasłem dzisiejszego kie- 
runku jest reakcya z dołu. Podżega się jednych 
przeciw drugim — chrześcian przeciw żydom... 
Znowu gwałtowna przerwa i krzyki: oho! niepra- 
wda! z drugiej strony: precz z krzykaczami! 
Wyborca Brandejski, przewodniczący miejscowe- 


„oz A 6 A i niowiec do Sejmu krajowego, zapraszamy niniej-|go stowarzyszenia katolieko-politycznego dopada 
Przeciw temu właśnie kierunkowi pod-|szem Rodaków na przedwyboreze zgro- 


| wyraz... O moi przyjaciele! dla czego potok ge- 


niuszu tak rzadko się zrywa, tak rzadko wzbiera 
i z podziwem zdjętą duszą wstrząsa? Oto zabu- 
dowali się na jego brzegach panowie, którymby 
ten potok popsuł ich ogródki, grządki tulipano- 
we i warzywa, więc zawczasu pracują nad tem, 
jakby odwrócić niebezpieczeństwo za pomocą tam 
i kanałów ..* Werther jest to ptaszek, który 


„Co za jednostajna rzecz — pisze Werther — |trzepoce się, zrywając się napróżno do lotu w swo- 


rodzaj ludzki. Większość poświęca cały prawie 
czas na to by wyżyć, a odrobina wolności co im 
pozosiaje straszy ich tak, że używają wszystkich 
środków, aby się jej pozbyć”... 
tamy. w których zacieśnione są czynne i badaw- 
cze siły człowieka, widzę, że cała ich czynność 
zuży wa się na zaspokojenie potrzeb, które nie mają 
innego celu krom przedłużenia nędznej egzysten- 
cyi, a potem, że wszelkie uspokojenie się. w pe- 
wnych kwestyach dia zaciekania się otwartych, 
jest marzycielską rezygnacyą, Że człek maluje so- 
bie pstre postacie i jasne widoki na ścianach, 


jej żelaznej klatce, 
Goete posiada takież same jak Rousseau, może 


i zapożyczone u Rosseau'a, poczucie i zamiłowa- 


Gdy patrzę na|nie natury żywej, zarówno w wielkich jej utwo- 


rach, jak 1 w maluczkich, takież” same głębokie 
uczucie religijne: Gdy dolina wkoło mnie dymi, 
słońce stoi wysoko, ale tylko rzadkie jego promie- 
nie przedzierają się w elemności lasu..., gdy czu- 
Je w sercu brzęczenie małego światka pomiędzy 
łodygami roślin, niezliczone postacie muszek i 
robaczków i czuję przytomność Wszechmogącego, 


dech wszechmiłującego. gdy cały Świat wokoło i 


pomiędzy któremi siedzi zamknięty*.. „Boże, coś |niebo całe spoczywają w mem sercu jak obraz 
jest w niebiesiech! Tyś tak urządził losy ludz-|kochanki... wtedy, ach, wtedy myślę: gdybyś 


kie, że człek bywa szczęśliwy, póki do rozumu 
nie przyjdzie, ałbo gdy go znowu postrada*... 
Cierpienie wieku, pojęte przez autora jak i przez 
Rousseau, jako nadmiar ucywilizowania, które za- 
bija geniusz, a jako lekarstwo proponowany po- 
wrót do stanu nałury: „Wir Gebildeten — zu 
nichts Verbildeten.* „Miłość, wierność, namięt- 
ność żyją, utrzymują się w klasie ludzi, których 
my nazywamy nieokrzesanem prostactwem.* „To 
mię popiera — powiada Werther, w mojem po- 
stanowieniu trzymać się tylko natury”... „Można 


mógł oddać, wyrazić, to co tak ciepło w tobie 
żyje, byłoby to zwierciadło twej duszy, jak dusza 
twoja jest zwierciadłem nieskończonego Boga... * 

Ten człowiek, przez to tylko że mu świat cią- 
ży, a pospolici ludzie wydają się poziomymi, 
przez.to tylko, Że choruje na nową modną cho- 
robę, na którą kiedyś chorował Hamiet, ale któ- 
ra od końca XVIII w. będzie już epidemicznie 
grasowała pomiędzy ludźmi i nazwie się Welt- 
schmerzem albo melancholią, już uważa siebie za 
zapoznaną i niezrozumianą wielkość (Misverstan- 


dużo powiedzieć na korzyść prawideł, prawie ty- |dem su werden ist das Schicksal von uns Einem): 


leż, ile na korzyść cywilnego towarzystwa. Człek 
wykształcony wedle prawideł, nie miesmacznego 
i złego nie zrobi, ale mówcie co chcecie, każde 
prawidło zabija prawdziwe poczucie natury i jej 


nie ruszy on ani jednym palcem, ażeby druty 
klatki z męskiem postanowieniem i wytrwałością 
rozłamać, przepiłować i wyrwać się na wolność, 
albo przynajmniej przygotować wyzwolenie przy- 


do trybuny i krzyczy: To kłamstwo! nie podże- 


szłym ludziom i wiekom. On wszystkie swoje u- 
mysłowe zasoby obraca na to, by krytykować, by 
się uczuciem nędzy swej i niemocy napawać, by 
niem i siebie i innych katować. Na korzyść jego 
mówi to tylko, że druty klatki wszystkich wię- 
ziły, wszystkim dolegały i w oczach najbystrzej- 
szego rozumu uchodziły za niewzruszalne. Było 
to jeszcze przed nadchodzącą rewolucją. 

Po rewołucyi, która do celu nie doszła, cho- 
ciaż zwaliła otoczenie i obróciła je w kupy rumo- 
wisk, nie ustał typ, mie ustały skargi czułego 
człowieka, ale już je tłómaczyć można było, 
składając nie na otoczenie, a li tylko na stan 
cierpiącej duszy  chorobliwy, psychopatyczny , 
mniej więcej taki, na jaki cierpi Gustaw w IV 
części „Dziadów“. Goethe doskonale pojmuje wa- 
runki chorobliwego podrażnienia: „Nasza wyo- 
braźnia, z natury swej zmuszona do podnosze- 
nia się. karmiona fantastycznem! obrazami poe- 
zyi, wytwarza szereg istot, między któremi je- 
steśmy najniżsi i wszystko zewnątrz nas zdaje 
się, piękniejszem i doskonałszem od nas*... Ale 
za czasów Werthera, samo bicie się głową o nle- 
spoźyty mur uchodz ło za cechę: wyższego umy- 
słu, za nieunikniony fatalizm, ciążący ua ideal- 
nym bohaterze epoki”). W tej melancholicznej 
duszy, od młodu przeznaczonej do samobójstwa, 
zabłyśła niespodzianie miłość czarodziejka. „Czem 
jest dla serca Świat bez miłości? Latarnią czar- 
noksięską bez Światła? Wstaw lampkę do wnę- 
trza, wnet pstre obrazy odzieją białą ścianę i 
gdyby to nawet były przemijające widziadła, je- 
szezeby stanowiły nasze szezęście"... 

W rozwijaniu się kolei tej miłości i w roz- 


1) Wenn wir mit all unserer Sehwachheit und Miihse- 
ligkeit nur gerade fort arbeiten. sò finden gar oft, dass 
wir mit unserem Sehleudern und" Lówieren 'es weiter 
bringen, als Andre mit ihren Segeln und Rudern. 


chom i Polakom, cheemy pokoju z naro-|na, Zdonia, Stróże, Woła Śtróżka, Wesołów, 
dami. Na co Suess odpowiedział, że z radością | Zakliczyn, Olszowa, Paleśniea,: Borowa, Dziena- 


wykonania uchwał Sejmu. Jak zaś ta oszczędność 
1 nas w praktyce wygląda, jakte jej następstwa, 
ak dalece Galicya co do liczby sądów i liczby 
OBad sędziowskięh jest pokrzywdzona w poró- 
wnaniu z innemi prowincysmi państwa — tyle 
Fazy już wykszywaliśmy, że powtarzań tego nie po- 
rzebujemy. Niech więc okolica tak żywo w utwo- 
eniu sądu w Zakliczynie interesowana, dalej 
szyni w tym celu sturania, a znajdą. one z pe- 
nością ponowne poparcie u Sejmu, i spodzie- 


leży nie jest nieprzyjaciółką żydów. O narodowo- |to miejscowości przynależą dotąd do okręgu sądu 
ściach — ani słowa. powiatowego w Wojniczu) dalej Brzozową (któ- 
Na tem skończyło się to zebranie, którego opis|ra mależy do sądu w Tuchowie), wreszcie Siemie- 
przesyłam wam dla tego, że jest ono typowem. |chów, który mależy du sądu w Tarnowie. 
Prawie każde zebranie, na które są zaproszeni| Takąż samą uchwałę powziął Sejm pówtórnie 
wyborcy ogółem, bez ograniczenia do jakiegoś|w r. 1881. A i po raz trzeci — chociaż -pośre- 
stronnictwa — podobny mają przebieg. dnio tylko, uznał Sejm toż samo, gdy bowiem 
przyszła na porządek dzienny petyrys gminy 
T peia chowaj aby tamże sąd Ac HM 
H utworzyć, Sejm uchwalił, iż nie uznaje potrzeby te- 
Sprawy krajowe. go, a z motywach odmownego sf tak Wy. 
SETH s J działu krajowego jak i sejmowej komisyi prawni- 
(Sąd powiatowy w Zakliczynie). czej powołano się wyraźnie na to, iż poprzednio 
Od dziesięciu lat już toczy się sprawa utwo-|już uchwalono popierać u rządu utworzenie sądu 
rzenia nowego sądu powiatowego w Zakliczynie. |w Zaklier ynie, że zatem piąty dla brzeskiego sta- 
Starała się o to gmina tego miasteczka, oświad- | rostwa sąd w Qzchówie byłby już zbyteczny. Sądzi- 
czył się zatem wyższy sąd krajowy w Krakowie |my przeto, że ministerstwo sprawiedliwości mą 
i cztery Rady powiatowe — dwukrotnie też Sejm |tu przez Reprezentacyę kraja tak stanowczo igina- 
uchwalił wezwanie do rządu o utworzenie tego |ciskiem wypowiedzishą potrzebę sądu w. Zakli- 
sądu. Mimo to, gdy w roku zeszłym gmina za-|czynie, iż tylko zbytek oszczędności ‚który, jeżeli. 
kliczyńska sprawę tę przypommiała, otrzymała od | gdzie to w sądownictwie jest bardzo szkodliwy 
ministerstwa odpowiedź odmowną bez podania|j niewłaściwy, może rząd powś od 
powodów! Zaś jak nam donoszą, jeden z rad- 
ców sekcyjnych w ministerstwie sprawiedliwości 
miał oświadczyć, że dość już dobrodziejstw 
Galicya od rządu otrzymsła i więcej 
już żądać nie potrzebuje. Zostawmy psa- 
nu radcy sekcyjnemu tę satystakcyę, iż na wła 
sną rękę taką politykę prowadzi — a'przypo- 
mnijmy powody, dla których Sejm" dwułerotną 
uchwałą o utworzenie sądu tego się upomniał. 
Prośbę o to r. 1874 wniosło 21 gmiB i ob- 
szarów dworskich. Zapytany o zdanie wyższy: sąd  |vść się też należy, że i przez ministrów Pola- 
krajowy w Krakowie, oświadczył się za tem, a-|Irów w radzie korony sasiadających poparte 
by 1) utworzyć nowy sąd pow. w Zsklicznie, 2) będą. 
przydzielić do niego 21 miejscowości, które' pod- x i " 
pisały AŻ i i obejmują w ae ob- 
szar 2.68 mil kwadr. z ludnością 12.821 dusz, 
wreszcie 3) ażeby wyłączyć z okręgu sądu pow. Akcya ratunkowa. 
Brzeskiego gminy Jaworsko, Biadoliny, Szlache- 
ekie i Perła, dalej ażeby wydzielić ż okręgu są-| Namiestnik upoważnił delegata hr Będeniego 
du pow. w Tarnowie gminy Mikołajowice i Wierz-| do natychmiastowego rozpoczęcia robót około 
chosławiee, a przydzielić wszystkie te 5 gmin dojuszkodzonych wałów i wyasygnował w tym 
sądu pow. w Wojniczu, wskutek czego ten osta-|celt na pierwsza potrzeby 6000 szłr. 
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wiązaniu jej uwydatnia się ogromna różniea mię- | wych=drawmstów, tragiczny. koniec. istoty , ginącaj 
dzy Rousseau i Goethem.  Rousaeau jest przy-|z własnej ręki, z winy jej własnego usposobie- 
padkowo tylko artystą, a głównie i przedewszy- | nia i charakteru, stworzenia skupionego w sobie, 
stkiem reformatorem, noszącym w głowie pew-|nie wystarczającego sobie i spadającego bez. po- 
ne socyalne ideały i utopie, dydaktykiem i ma-| wstrzymania, a wołającego z głębi sił swoich na- 
rzycielem. Rousseau przez zbytek rezonowania, | próżno wytężanych: „Boże, Boże, dla „czegoś 
zepsuł charakter Julii, zrobił z niej skończoną | mnie opuścił !- 
filozofkę. Jego S. Preux rozprawia tylko o samo- 
bójstwie i dyskutuje i rozbiera je ze wszystkich XI. 
stron, jako socyałnę kwestyę, w listach do lor- 
da Bomstona, w końcu wielkie zadanie zostaje| Natura Goethego taka zdrowa, tak żyć lubią- 
rozwiązane praktycznie w stosunkach urządzo-|ca i umiejąca, nie mogła długo zatrzymać się na 
nych idealnie w urzeczywistnionej niejako utopii, | melancholii, bez nadziei i końca. Goethe stwo- 
godność małżeństwa podniesiona i umożebnione jrzył Werthera, ale sam nie był Wertherem, ra- 
pożycie trojga osób, z których kochanek zrezy-|czej.był nim tylko w myśli i tylko na jednę 
gnowany, poprzestaje na prostem braterstwie chwilę. W swoich pamiętnikach opowiada Goe- 
przyjaźni. Goethe należy do innego społeczeń-|the, jak mało sympatyzował za młodu w Stras- 
stwa i innej rasy. Chociaż go cisną złe towarzy-|burgu i Frankfurcie z duchem i kierunkami pa- 
skie stosunki, o praktyczne rezultaty, o przebu- | nującej wówczas literatury francuskiej z bogiem 
dowanie towarzystwa i złych cywilnych stosun-| Voltairem na czele; zdała mu się bejakrt wad 
ków chodzi mu jak najmniej. vornehm (XI). Wolnomyślność, prowadząca do 
Jest w XVII księdze „Dichtung uad. Wahrheit“ | materyalizmu i ateimu odstraszała ich, jak wid- 
słów kilka, które malują Goethego żywcem, ta-| mo Śmierci, w społeczne utopie bawić się nie 
kim, jakim był za młodu, takim, jakim do|mieli chęci oni, którzy się zaciekali przedewszy- 
Śmierci pozostał, całkiem obojętnym dla polity-|stkiem w czystą treść człowieka. Jego religijne 
ki, uległym Napoleonowi, nieczułym później na |uczucie nie poprzestało na pajęczej tkance, religii 
patryotyczne uczucia, które naród niemiecki do | naturalnej, sięgało ono dalej i zaspokoiło się do- 
wojny przeciwko obeemu ciemięzcy podniosły. Ja|piero, gdy poznał Spinozę, skóro zawinął do 
i moje kółko nie interesowaliśmy się gazetami i|portu panteizmu, do ubóstwieniż natury - Boga. 
nowinami; byliśmy jedynie tem zajęci, by po-|Już w Wejmarze 1776—1786 Goethe zobojętniał 
znać człowieka (den Menschen kennen su ler-|dla spółczesnych kierunków w literaturze, został 
men), o ludzi nam nie chodziło wcale. Więc i do | klasykiem, pokochał starożytność dla jej marmu- 
opracowania tematu wziął się Goethe inaczej, ja-|rowego spokoju i powagi, osamotniał pomiędzy 
ko psycholog i jako nieskończenie ższy od |spółczesnemi, nie starając się o popularność iod- 
Rousseau'a artysta, opracowujący każdy temat | zyskał wpływ swój i uznanie daleko później, bo 
przedmiotowo, bez najmniejszej tendencyi, niej w Fauście, w którym w skróceniu odbił się cały 
sądzący bohatera, nie konkludujący ani za, ani| długi żywot artystyczny i słychać w którym dalekie 
przeciw samobójstwu. Goethe poprostu podał w|echo nawet rojeń i gorączki młodości. Od w, ływu 
całym realizmie, w całej grozie, jeden z krwa-| Rousseau a— Goethe otrząsnął się sam prev. się, 
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Starostwo krakowskie wydelegowało inżynierów 
do powiatów wadowickiego, bocheńskiego i kra- 
kowskiego celem zarządzenia naprawy wałów u- 
szkodzonych wskutek powodzi. Na roboty te pre- 
liminowano 15.000 złr. 

Miejscowy Komitet ratunkowy w Tar- 
nowie ogłasza następującą odezwę : 

Obywete miasta i powiatu Tarnowskiego! 

Klęska, jakiej kraj nasz po tylu już doznanych 
przygnębieniach materyalnych obecnie przez o- 
statnią powódź uległ, skierowała uwagę wszyst- 
kich o dobro narodu dbałych mężów na środki 
niesienia pomocy spiesznej nieszczęśliwym zato- 
pionym. Hasło jedyne, jakie rozlega się dzisiaj 
w tej krainie nędzy i znękania jest: ratować 
powodzią tkniętych od powolnej śmie- 
rei głodowej przez rozdzielanie chle- 
ba, obsianie zamulonych i zrujnowa- 
nych ról, utrzymać inwentarz żywy kraju dla 
braku paszy na niechybną zguby narażony, 
a wreszcie przeszkodzić chorobom, 
jakie twardą koniecznością okolice 
dotknięte nawiedzą. 

Ta myśl patryotyczna i ludzka stworzyła ko- 
mitet ratunkowy krakowski, który objął w opie- 
kę, jak czuła matka, cały kraj nieszczęśliwy. 
Z tej samej idei wyłonił się komitet tarnowski, 
który sobie za zadanie postawił dolę rozpaczliwą 
zatopionych w powiecie naszy m ile możności zmniej- 
szyć przez niesienie szybkiej pomocy. 

Lecz i cały Wydział powiatowy, ów kierownik 
komitetu, nie tu nie podoła. Dlatego to zwraca- 
my się do obywateli miasta i powiaiu Tarnow- 
skiego z prośbą, by każdy bez wyjątku z datka- 
mi na rzecz powodzią dotkniętych spieszył. 

Dary czy w pieniądzach, czy w naturaliach, 
można składać albo w kasie Rady powiatowej, al- 
bo u członków komitetu, albo wreszcie u księży 
proboszczów, których upraszamy 0 wyjaśnienie 
tejże odezwy ludowi, o zachęcenie tegoż do po- 
dzielenia się kawałkiem nawet chleba z tymi, 
których prawica Boża tak ciężko nawiedziła 
i o rychłe przysłanie zebranych datków do kasy 
Rady powiatowej. 

Nędzabraci naszych, rozpacz i śmierć 

łodowa niechaj przemówiwymowniej 
do serc waszych obywatele! o pomoe dla 
setek zatopionych, i zachęci do spełnienia iście 
ludzkiego i obywstelskiego obowiązku, o co my 
w imieniu tych nieszczęśliwych wołamy. 

Spis darów w tutejszych czasopismach posłuży 
za pokwitowsnie. 

Eustachy ks. Sanguszko przewodniczący, Igna- 
cy hr. Potulicki zastępca przew. I., Ludwik ks. 
Łodzia Poniński zastępca przew. II. Członkowie 
komitetu: Ks. poseł dr. Kopyciński, Nowotny 
Gustaw, Pieniążek Stanisław, dr. Roder, komi- 
sarz, Ka. Infuśat dr. Gwiazdoń, Habicht Wil- 
helm, dr. Jarocki Feliks, Rogoyski Witold, bur- 
mistrz, dr. Stojałowski, Szancer Henryk. 

Celem zakupna i rozdania nasion do siewu 
dls poszkodowanych powodzią gmin 
w powiecie krakowskim zawiązał się za l- 
nicystywą prezesa. Rady powiatowej krakow- 
skiej Komitet do którego wchodzą: p. Jan Kan- 
ty Kirchmayer jako przewodniczący, pp. Hoszow- 
ski Ludwik, Janta Antoni, ks. Edward Króliko 
wski, Ożegalski Stanisław, hr. Mieroszowski Jan, 
Romanowski Andrzej, Skirliński Jan, ks. Siemin- 
ski Leopold, ks. Opat Stanisław Słotwiński, hr. 
Wodzicki Roman, Stefczyk Franciszek, Bociański 
Jan. 


| nn 
Przegląd polityczny. 
Apea 4 lipca. 


Poseł do Rady państwa hr. Mieroszowski 
Stanisław, świeżo do Rady miasta Krakowa wy- 
brany — zwołuje na jutro, sobotę d. 5 b. m. na 
godzinę 4 po południu, wyborców do sali posie- 
dzeń Rady miejskiej celem zdania im sprawy ze 
awych czynności w Wiedniu. Spodziewać się 
można licznego udziału w tem zebraniu. Sejmo- 
wym swoim wyborcom z gmin wiejskich zdał 
hr. Mieroszowski sprawę z sejmowych swych czyn- 
ności w drukowanem Sprawozdaniu, w którem 
popularnie a jasno wyłuszczył naprzód prawa i 
zakres Sejmu, a następnie ważniejsze w roku 
zeszłym podjęte prace. Dołączył do tego znane 
sprawozdanie komisyi włościańskiej zeszłorocznego 
Sejmu. 


Na czele sobotniego numeru lwowskiego Sło- 
wa zawiadamia pan Płoszczański przyjaciół swoich, 
iż opuścił już mury więzienia. W obszernem pi- 
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bo Goethe z niego wyrósł zanim jeszcze okropny 
zawód, który sprawiło krwawe rozwiązanie rewo- 
lucyi francuskiej, kazał zwątpić o jej zasadach 
i mądrości jej proroków 1 przywódców. 

Że na Schillera wywarł Rousseau wpływ po- 
tężny, o tem wymownie świadczy wiersz Schil- 


lera z pierwszej jego epoki: 


Einst war finster und die Weisen starben, 
Nun ist's lichter und der Weise stirbt, 

Sokrates ging uuter durch Sophisten , a 
Rousseau leidet, Rousseau tällt durch Uhristen. 

Rousseau der aus Christen Menschen wirbt*). 


Cały układ „rozbójników * osnuty jest na zbun- 
towaniu się przeciwko towarzystwu w imię Nna- 
tury, a sam Styl jest parafrazą Z Rousseau, od- 
daną dosadnym i wulgarnym żargonem niemiecć- 
kiego bursza”). 

(C. d. n.) 


Ciemno było ongi; mędrey marli 

Dzisiaj jaśniej — wszelako mędrzec mrze 
Sokratesa soliści w grób wparli , 

Roussa zabija chrześcian duch, 
Roussa , co z chrześcian zrobić ludzi chciał. 


2) 


3) „Mir ekeit vor diesem tintenklekserden Säsulum. 
wenn ich in meinem Plutarch lese vom grossen Menschen. 
Pfui! über das schlappe Castraten-Jahrhundert. Da ver- 
ramele sie sich die gesunder Natur mit abgeschmakten 
Conventionen, haben dus Herz nicht ein Glas zu leeren, 
weil sie Gesundheit dasa trinken mussen*. 


TIE o- 


śmie, mającem wszelkie pozory manifesiu, znaj- 
dują się ustępy dowodzące chyba tylko pewnej 
aberacyi umysłowej. Niczem innem jak aberacyą 
umysłową nie można sobie wytłumaczyć takiego 
np. ustępu: „Wyrzekam się z całym galicyjsko- 
russkim narodem współdziałania ku odbudowaniu 
dawnych polskich rządów na Rusi.* Albo znów: 
„Czem była Polska dla naszej Rusi najlepiej i 
najzasadniej poznałem, zajmując się tym przed- 
miotem w wolnych od innych zajęć chwilach, 
w czasie ostatnich pięciu miesięcy“. I jeszcze: 
„teraz więcej niż kiedykolwiek przejęty jestem 
czeią dla domowych historyków“ (!) Powtarzamy, 
z ubolewaniem przyjmujemy pierwszy nienawiścią 
tehnący manifest po pięcio-miesięcznem odesobnie- 
niu p. Płoszczańskiego , jak i zapowiedź jeszcze 
większego memorandum. 


Warssawskij Dniewnik ogłasza skład człon- 
ków powiatowych komitetów pomocy dla dotknię- 
tej klęską powodzi ludności. Wszędzie przewo- 
dniezącymi są figury urzędowe. Do komitetu po- 
wiatowego warszawskiego pod przewodnictwem 
podpułkownika Szwabe, sztab-oficera do szczegól- 
nych poruczeń przy gubernatorze warszawskim, 
weszli pp. Dąbrowski pomocnik w sprawach go- 
spodarczo-administracyjnych zarządu powiatowego, 
sędzia pokoju okręgu nowodworskiego, burmistrz 
Nowego-Dworu, właściciele ziemscy Mejnert z 
z Marcelina, Nowicki z Dąbrówki, Trembicki z 
Łomnów, Sommer z Małoczycy i Dyrsk z Góry, 
oraz wójci gmin poszkodowanych. W innych po- 
wiatach również wójci i urzędnicy powiatowi sta- 
nowią w komitetach większość członków. 


Rosyjskie czasopismo Niedsiela otrzymało o- 
strzeżenie od Tołstoja za artykuł p. t. Znakomity 
jubileusz*, zawierający apologię rewolucyi fran- 
euskiej w 1789. 

Rosyjski minister skarbu Bunga. wyjeżdza za 
granicę, jak obiegają pogłoski, w celu zawarcia 
nowej transakcji finansowej z Niemcami. 

O zjeździe cara Aleksandra z następcą tronu 
niemieckiego, mającym niezadługo nastąpić w So- 
botach (Zopot), donosi Danziger Ztng. Do Gdań- 
ska przybyło już ośmiu członków tajnej policyi 
berlińskiej i wraz ze znaczną liczbą policyantów 
gdańskich wyjechali do Sobót. gdzie bawi już 
okręgowy landrath. Telegram z Kronstadu doniósł 
o wyjeździe cara wraz z carową na statku „Ca- 
ryca* dla zwiedzenia fińskich wybrzeży, lecz w 
skuiek poczynionych przygotowań, utrzymuje Dan- 
eco Zing, iż car zawita i do wybrzeży niemie- 
ckich. 


Do Petersburga donoszą, że emir Afganistanu 
coraz to nieprzyjaźniejsze stanowisko zaczyna zaj- 
mować względem Rosyi, a nawei podobno przed- 
siębierze przygotowania wojenne. Nie obawiają 
się jednak, aby mogło przyjść do jakiejś akcyi 
na granicach rosyjsko-perskieh, gdyż Rosya nie 
pragnie wyjść ze swego neutralnego stanowiska 
i nie uczyni Żadnego kroku, mogącego ją narazić 
na wojnę z emirem. Wszystkie możliwe w środ- 
kowej Azyi zawikłania starać się będzie rząd ro- 
syjski w porozumieniu z angielskim rozwiązywać 
drogą pokojową. Jedynie bowiem tylko Anglia 
ma prawo — jako potęga wielka i w interesach 
swych przez posuwającą się wciąż naprzód Rosyą 
zagrożona, żądać wyjaśnień tak eo do prowadzo- 
nych obecnie układów o mającą się budować ko- 
lej jak i względem wytknięcia ostatecznych gra- 
nie między posiadłościami rosyjskiemi a perskiem 
państwem i ziemiami sprzymierzeńców Szacha. 


Na podejrzenia coraz częściej rzucane przez 
europejską prasę, że Niemcy potajemnie knują 
intrygi, mogące ich wcześniej czy później dopro- 
wadzić do aneksyi Holandyi, odpowiada Grens- 
boten w naczelnym artykule bardzo stanowczo, 
wypierając się, aby rząd miał jakiekolwiek pod 
tym względem zamysły. Wcale niepotrzebnie — 
powiada — troszczy się Europa o los pięknego 
Królestwa niderlandzkiego i przedstawia nas so- 
bie jako lwa, czychającego, kogoby pożarł. A prze- 
cież rzecz się ma zupełnie inaczej. Holandyi nie 
pożądamy, bo mie przedstawia nam kraj ten wca- 
le ponętnego kąska. Nie zwykliśmy nigdy lako- 
mić się na to, co nam nie jest koniecznie po- 
trzebuem. Jeżeli w r. 1864 zabieraliśmy półno- 
cny Szlezwig a w r. 1871 na zachodzie odzyski- 
waliśmy „nasze* prowincye Alzacyę i Lotaryn- 
gię, to czyniliśmy to dlatego, że mieliśmy do tych 
ziem prawo i były nam one do przeprowadzenia 
naszej polityki potrzebne. Ale Holandya nigdy 
nie należała do nas, żadnych nie rościmy sobie 
do niej pretensyj i na nie nam nie jest potrze- 
bną (?). Ani jej brzegi, ani jej okręta, ani jej 
kolonie, ani w niej znajdujące się ujście Renu 
nie budzi w nas najmniejszej ponęty. My mamy 
własną flotę i własną kolonizacyjną politykę. Gdy- 
by inaczej stały rzeczy, czyż powstrzymywalibyśmy 
się od korzystania z dobrej sposobności rewindy- 
kowania naszych słusznych praw? Lecz powodu- 
jąc się jedynie wysoko posuniętą sprawiedliwością, 
miłością pokoju ı wstrzemięźliwością, nie myślimy 
wcale o przedsiębraniu czynności, jakie nam zło- 
śliwi przypisują.“ Uała ta obronna odezwa wy- 
gląda, co najmniej, na pogróżkę Holandyi, ze 
strony Niemiec rzueoną. Tymczasem dwór kró- 
lewski w Hadze chce uprzedzić wszelkie zawikła- 
nia sukcesyjne, przygotowano już bowiem wnio- 
sek do ustawy o uregulowaniu opieki nad mało- 
letnią następczynią tronu; królowej Emie przy- 
dzielić mają opiekę nad córką oraz ustanowić ra- 
dę opiekuńczą, w której skład wchodzić mają: 
wiceprezydent rady stanów van Recnen, da- 
wny minister Spraw zewnętrznych hr. Lynden- 
von Sandenburg i deputowany baron Seh im- 
melpennink v.d Oye. „Wszystko to — po- 
wiada Independance Belge — dzie się wbrew po- 
wszechnemu zwyczajowi. bo w chwili, gdy król 
ma się jak najlepiej. Widać nie chcą. aby spra 
wa następstwa holenderskiego tronu choć na chwi- 
lę zaprzątać miała europejskich mężów stanu. 


Z Londnu donoszą, że nadzieja, aby za po- 
mocą konferencyi londyńskiej dały się uporząd- 
kować sprawy egipskie, okazuje się coraz to chwiej- 
niejszą. Program finansowy, przez brytyjski rząd 
przedłożony, nie zadawalnia nikogo. Rosya i Niem- 
cy obstają za zredukowaniem procentów. Francya 
pragnie również wszystkie swoje uroszczenia prze- 
prowadzić, Rosya zaś najwięcej bruździ. gdyż 
przystaje na nzuanie angielsko-franeuskiej kon- 
wencyi jed;nie pod warunkiem równoczesnego 
zneutralizowania Bosforu. Wniosku rzą ' 


NOWA REFORMA. 


dn angielskiego co do uregulowania egipskich 
spraw finansowych broni Daily-News temi sło- 
wy: „Wszakżeż niktby nie mógł nawet żądać, 
aby nową pożyczkę poręczyła Anglia za mniej 
jak 4 od sta, a łatwo zrozumieć, że bez nowej 
pożyczki dawna ani 3"/, procent nieść nie będzie 
mogła. Reformy, jakie rząd egipski z pomocą 
nowej pożyczki w kraju będzie mógł przedsię- 
wziąć, uważać można za podwaliny trwałego po- 
stępu i dobrobytu. Nie ma się co zżymać na nas, 
że udzielamy czteroprocentową pożyczkę, bo tak 
umieszczone miliony nierównie większy zysk przy- 
niosą państwu nilowemu niż nam * Sżundard je- 
duak sądzi, że ani francuscy ani austryacey wie- 
rzyciele Egiptu nie zezwolą chętnie na zniżenie 
stopy procentowej. 


Opinione pisze o stanowiska Włoch na kon- 
ferencyi londyńskiej: Włochy mają w stosunkach 
z zagranicą drogę jasno wytkniętą. Pragniemy 
utrzymać przyjaźń ze wszystkiemi sąsiedniemi 
mocarstwami, przedewszystkiem zaś z Francją; 
w kwestyach kontynentu dotyczących musimy się 
wytrwale trzymać zawartego przymierza z Niem- 
cami i Austryą, zaś dla spraw dotyczących naszej 
pozycyi na Sródziemnem morzu naturalnym na- 
szym sprzymierzeńcem są Anglicy. Unikać nam 
więc należy wszystkich zatargów i nieporozumień 
z tą morską potęgą, i z pewnością, o ile tylko 
możebne, popierać będziemy jej interesa na kon- 
ferencyi, łącząc się z pracami rządu angielskiego 
nad uregulowaniem finansowych kwestyj Egiptu. 
Nigdy jednak ani na chwilę nie zapomnimy o 
interesach naszego narodu i o takiem pokierowa- 
niu spraw, któreby nam przedewszystkiem doga- 
dzało. 


W Algerze zdarzyły się niedawno wielkie za- 
burzenia przeciwko żydom. Zajścia te opowiada 
paryski korespondent do Pressy. Powód do za- 
burzeń dała kłótnia, jaką wszczęli francuscy re- 
kruci z rekrutami żydami w mieście Algierze. 
Z początku nie zanosiło się na nie wielkiego — 
wkrótce jednak roznamiętnieni żołnierze rzucili 
się na żydów, krzycząc: Śmierć im! i cała lu- 
dność podzieliła się na dwa obozy, walczące z so- 
bą zapamiętale. Kilku Francuzów i wielu żydów 
pokaleczono ciężko — a tylko spiesznej inter- 
wencyi wojska zawdzięczają, że zajście to nie 
przybrało w skutkach o wiele groźniejszych roz- 
miarów. Liczne zarządzono aresztowania. Przed- 
sięwzięto też wszelkie możliwe środki ostrożności, 
aby dalszym rozruchom zapobiedz. Patrole i całe 
oddziały wojska przeciągały przez parę dni po 
ulicach — nie pozwalając grupować się przecho- 
dzącym. Władze porozlepiały na rogach ulic ode- 
zwy, wzywając ludność do spokojnego zachowania 
się. ydów i Arabów skłoniono do pozostania 
przez dni kilka w domu. Nie wiele to jednak po- 
mogło. Po paru dniach znów pojawiły się nocą 
na ulicach tłumy, które szykowały się do napa- 
ści na żydowską dzielnicę. Jedynie przy 
rzeczenie mera Algieru p. Guillement, że 
natychmiast uwolnić każe z aresztu wszystkich 
uwięzionych z powodu brania udziału w pierw- 
szej walce z żydami, zdołało nieco uspokoić zbu- 
rzone umysły ludności. 


Í EZ 
Choftera. 


Zgodnie z tem cośmy powiedzieli przed kil- 
koma dniami stwierdzono ostatecznie, że „cho- 
roba tulońska* jest cholera azyatycką. Rzecz cała 
od samego początku była jasną, 0 naturze choro- 
by nikt ze znawców nie mógł powątpiewać. Nie 
dziwnego, że w południowej Francyi zagnieździ- 
ła się cholera, gdyż znajdowały się tam wszelkie 
możliwe warunki dla przyjęcia i rozrastania Się 
cholerycznego jadu. i 

W miastach południowej Francyi ochrona po- 
wszechnego zdrowia znajduje się w kolebce. Wszę- 
dzie widzimy ogromną nieczystość. Główne ulice 
są wprawdzie czysto na oko utrzymane, na bo- 
cznych natomiast panuje niechlujstwo trudne do 
opisania, a cuchnąca woń nie pozwala prawie od- 
dychać. Nagromadzenie stosów gnijących ciał or- 
gauicznych o tyle jest szkodliwszem, iż roz- 
kładowi ich sprzyjają niezmierne skwary. Dzien- 
niki francuskie opisują między innemi fatal- 
ne s'osunki budynków telegraficznych i poczto- 
wych twierdząc, iż rząd zamiast dawać dobry 
przykład stara się przedstawić w naturze idealne 
warunki dla szerzenia się zarazy. Z opisu oka- 
zuje się, że owe francuskie budynki są o wiele 
lepsze od pomieszczenia naszych urzędów te- 
legraficznych i pocztowych w Krako- 
wie i we Lwowie. Ze zaś w takich miejscach 
koncentruje się niemal cały ruch miejski, przeto 
na nie zwrócić należy szczególną uwagę. Oczy- 
szczenie miasta od budynków rządowych rozpo- 
cząć należy. sé 

Stwierdzenie cholery azyatyckiej przez Brou- 
ardela, Pasteura, Vulpiana it. d. zwię- 
kszyło popłoch i przerażenie w miastach zakażo- 
nych lub zagrożonych, a nawet można powie- 
dzieć w całej Francyi. W Tulonie d. 3 czerw- 
ca znajdowało się 144 chorych na cholerę w szpi- 
talach. Panuje tam ogromne przygnębienie, a pa- 
nika powstała tak wielka, iż całe prawie miasto 
wyiudniło się. Tłumy mieszkańców wywędrowały 
kolejami żelaznemi, wozami lub okrętami, przez 
co cholera rozmaitemi drogami komunikaeyjnemi 
dostanie się w głąb Francyi. Uboższa ludność 
schroniła się na sąsiednie wyspy. Zegluga i han- 
del ustał. Urzędnicy opuścili swoje stanowiska. 
Listów po mieście nie roznoszą, lecz trzeba je 
odbierać z głównej poczty. Czuć się daje brak 
robotników do desinfekcyi. Potrzeba ich było 800, 
lecz na 100 zapisanych stawiło się zaledwie 18. 
Między klasą rzemieślniczą powstała wielka nę- 
dza. Arsenał tuloński wstrzymał roboty. : 

W Marsylii Bytuacya pogorszyła się. W ciągu 
ostatniego dnia, jak donoszą 3 lipca, było 27 
przypadków śmierci wskutak cholery. Panika 
ogromna, z miasta wszyscy uciekają. W Aix i 
w innych miastach południowej Francyi pojawiły 
się wypadki cholery. Według ostatnich doniesień 
pierwszy przypadek cholery wydarzył się w Lug- 
dunie, mieście najludniejszem po Paryżu. Miasto 
Nimes zawotowało 20.000 tr. na oczyszczenie. 
W południowej Francyi po miastach i wsiach 
średniowiecznym zwyczajem palą po placach 
ognie. 

Justice i Intransigeani donosi e pojawieniu 
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się trzech przypadków cholery w Paryżu, w 
szpitalu Beaujon i Trocadero. 

Osoby przybywające do Paryża z południo- 
wej Francyi poddane są desinfekcyi. Prócz tego 
może będzie na podróżnych nałożona kilkudnio- 
wa kwarantanna w niejakiej odległości od Paryża. 

Wobec katastrofy zagrażającej całej Europie 
rządy przedsiębrały szereg Środków ostrożności. 
Włochy, Hiszpania, Szwajcarys, Belgia, Portaga- 
lia, Tureya i Niemcy zarządziły środki ochronne 
w miastach portowych i na granicach lądowych. 
To samo uczyniły Stany Zjednoczone. 

Do naczelnika stacyi kolejowej w Ceste nad- 
szedł rozkaz, aby nie wydawał żadnych 
biletów jazdy do Włoch. 

Rząd włoski zaprowadził także na stałym lą- 
dzie pięciodniową kwarantannę dla proweniencyj 
franeuskich. Kwarantanna, która już jest zapro- 
wadzoną w Ventimiglia i Modanie, ma być roz- 
szerzoną także i na inne wąwozy i miejscowości 
alpejskie. Nad granicę wysłano komisarzy i woj- 
ska, celem przeprowadzenia zamknięcia. Równo. 
cześnie przeprowadzono ścisłą kwaraniannę dla 
proweniencyj ze wszystkich wybrzeży francuskich 
morza Śródziemnego i Algieru. 

Rząd rumuński ogłasza dekret, mocą którego 
ma być zarządzoną w Kiistendży i Sulinie 
rewizya Sanitarna, a względnie ośmiodniowa kwa- 
rantanną dla okrętów nadchodzących z portów 
morza dziemnego. Port w Mangalii zostaje 
zamknięty dla wszystkich francuskich prowenien- 
cyj morza Śródziemnego. 

Proweniencye z Algieru i Tunisu zostały pod- 
dane regularnej kwarantannie w Konstantynopolu. 

Niemiecka komisya choleryczna żą- 
da rewizyi podejrzanych przedmiotów , izolowa- 
nia ognisk zarazy i pouczenia publiczności, 

Centralny komitet zdrowia w Tryje- 
ście domaga się od rządu przywrócenia środków 
zarządzonych w roku 1879 przeciw zawleczeniu 
dżumy. Osoby obce przybywające do miasta ma- 
ją być izolowane. 

Władze austrysckie poczyniły już 
kroki w celu zapobieżenia szerzenin 
się cholery w całem państwie wszeze- 
gólności zaś w dolnej Austryi, zwła- 
8zcza też w Wiedniu. Jutro pojawić się ma 
w dziennikach rozporządzenie ministeryalae wy- 
stosowane do dyrekcyj kolejowych, aby wszyscy po- 
dróżni, przybywający do Austryi przez stacye po- 
łożone od Saleburga do Bodenbachu poddawani 
byli lekarskiemu badaniu, przez lekarzy stale 
przyjętych do służby kolejowej. Rozporządzenie 
to odeszło już do odnośnych dyrekcyj a niedługo 
wejdzie w życie. 

O wezorajszem posiedzeniu dolno-austrya- 
cekiej rady zdrowia donoszą dzienniki wie- 
deńskie: Na wstępie referent krajowej rady sani- 
tarnej, radca namiestnictwa dr. Karajan postawił 
wniosek, żądający ponownego ogłoszenia rozpo- 
rządzenia namiesinictwa z 12 lipca 1888 odno- 
szącego się do środków, jakie przeciw cholerze 
należy przedsięwziąć. Wniosek ten został przyję- 
ty, ze zmianą $ 2 o desinfekcyi. Paragraf ten 
w zeszłoroczem brzmieniu między innemi opie- 
wa: „W razie pojawienia się przypadków cho- 
lery dezintekcyi poddać należy bieliznę chorego, 
przedmioty, z któremi się chory styka, oraz podło- 
ę itp. Do czyszczenia łóżek i prania bielizny 
użyć należy jednoprocentowego, wrzącego ługu 
sodowego, przedmioty podejrzane o zakażenie ja- 
dem cholery, części odzieży i przedmioty, nie- 
znoszące wpływu alkalicznych rozczynów poddać 
należy działaniu pary wodnej i gorącego powie- 
trza; można jednak skutecznie wykonać desin- 
fekcyę bielizny i pościeli zapomocą rozczynu wo- 
dnego czystego kwasu karbolowego w stosunku 
1 na 50 a na podłogę lub przedmioty w stosun- 
ku 1 na 30. Bielizna chorego musi być poddana 
dezinfekcyi przez 24 godzin przynajmniej przed 
oddaniem do wyprania, by przez to praczkę ile 
możności uchronić od niebezpieczeństwa zaraże- 
nia się.* Ustęp przytoczony uległ zmianie o ty- 
le, iż ze względu na badania, przez prof. Kocha 
o zachowywaniu się bakcyllów w 5 pre. rozczy- 
nu kwasu karbolowego, przedmioty zakażone w 
tym 5 pre. rozczynie czystego kwasu karbolowe- 
go muszą pozostawać. W szpitalach, publicznych 
i prywatnych zakładach dezinfekcyjnych i t. p., 
gdzie odpowiednie przyrządy się znajdują, podej- 
rzane przedmioty mogą być wystawione na dzia- 
łanie strumienia pary wodnej, ogrzanej przynaj- 
mniej do 7009 ©. a dezinfekcya ta musi trwać 
przez dostatecznie długi przeciąg czasu. Nad o- 
znaczeniem czasu trwania tego ostatniego Sposo- 
bu dezinfekcyi wywiązała się rozprawa, której 
wynikiem było postanowienie, iż czas ten ma 
trwać tak długo, dopóki poddane jej przedmioty 
nie przesiąkną wodą dokładnie. Temu działaniu 
poddana ma być każda sztuka bielizny przed od- 
daniem jej do prania. 4 

To zmienione zeszłoroczne rozporządzenie Mia- 
ło być już wezoraj przez namiestnika dolnej Au- 
stryi zakomunikowane starostwom i władzom po- 
licyjnym a w tyeh dniach pojawi się nowe wy- 
danie rozporządzenia namiestnictwa z roku 1883 
z poprawką $ 2. 

Wskutek polecenia magistratu m. Wiednia — 
nadzorcy sanitarni obchodzili w ostatnich 
dniach wszystkie okręgi Wiednia i wypracowali 
sprawozdania o wszystkich domach, które wsku- 
tek przeludnienia, nieczystości lub innych sani- 
tarnych braków ‘budzą podejrzenie lub też znane 
są już z poprzednich epidemij. Wszystkie wy- 
szezególnione z powyższych względów domy zwie- 
dzała przedwczoraj komisya sanitarna, złożona z 
lekarza miejskiego, inżyniera i jednego radcy 
miejskiego, czyniąc odpowiednie wnioski do ma- 
gistratu i fizykatu miejskiego. 

Magistrat wiedeński przygotowuje ogło- 
szenie do ludności stolicy podobne do ogłoszenia 
Z roku 1872, wzywające do utrzymywania w czy- 
stości zlewów, wychodków itp. — nadto wysto- 
suje obwieszczenie do rzeźników, posiadających 
dotychczas prawo bicia bydła w domu, aby jak 
najstaranniej trzymali się przepisów o czystości 
i dezinfekcyonowaniu. 


T 
Sprawy miejskie. 


odstąpiono do załatwienia właściwym sekcyom. 
Reprezentacya miasta Lwowa proponuje Radzie 
wspólną akcyę celem uchylenia się od zbyt ucią- 
żliwych dla miast kosztów kwaterunku wojsko- 
wego. 

Pan Szmidt-Ciążyński zapytuje, czy i 
kiedy nastąpi uchwała Rady w sprawie zakupna 
dla Muzeum Narodowego jego zbiorów. 

Lekarz miejski dr. Tuszyński zapytuje, czy 
lekarze miejscy obowiązani są i jak płacić za- 
stępeów swoich w razie otrzymania urlopu. 

Krakowska Izba handlowo-przemysłowa zawia- 
damia, iż uchwaliła na cele odbyć się mającej 
w roku przyszłym wystawy w Krakowie kwotę 
1500 złr. i prosi Radę również o poparcie wy- 
stawy. 

Komitet wystawy ogrodniczej w Tarnopolu prosi 
o poparcie i zapomogę. 

Komitet opieki weteranów z 31 r. prosi o uży- 
czenie dla wystawy fantów na loteryę, sali zwa- 
nej Langierówką, 

Włościanie z Czarnej Wsi proszą o zniżenie 
czynszu za dzierżawę Błoni, zniszczonych tegoro- 
cznym wylewem. 

Dyrektor szkoły p. Michna prosi o zaliczkę 
w kwocie 3000 złr. 

O urlopy proszą radcy miejscy: M en dels- 
burg, John, Lisowski, Zaremba i Birn- 
baum. Rada zezwala. Sekretarz prezydyum od- 
czytuje następujący, naglący wniosek r. Bocnen- 
ka, poparty podpisami prawie wszystkich obe- 
enych na posiedzeniu radców. 

„Z uwagi, iż przewiezienie zwłok Adama Mi- 
ekiewicza z Francyi do Krakowa połączone bę- 
dzie z pewnemi dość znacznemi kosztami, z u- 
wagi, iż pietyzm, jaki naród nasz zachowuje dla 
pamięci Adama Mickiewicza, domaga się, aby 
koszta pokryte zostały w drodze składki publi- 
cznej, podpisany stawia nasiępujący wniosek na- 
glący: Rada miejska upoważuia pana prezydenta, 
aby wniósł bezzwłocznie prośbę do namiestnictwa 
o zezwolenie zbierania składek w Galicyi i W. 
Księstwie krakowskiem, dla pokrycia kosztów 
przewiezienia zwłok Adama Mickiewicza do Kra- 
kowa.“ We wniosku powyższym był ustęp: „upos 
ważnia się p. prezydenta, aby za porozumieniem 
się z komitetem pomnika Mickiewicza ete....* 
Przeciw temu zaoponował r. F. Jakubowski, 
utrzymując, iż nie pottzeba porozumienia się z ko- 
mitetem, bo tu rzecz zwlecze. Rada jednogłośnie 
wniosek wraz z poprawką uchwaliła. 

Na przedstawienie prezydenta uchwala Rada 
na roboty przygotowawcze dla komisyi wodocią- 
gowej kwotę 1500 złr. Ze względu, iż po dzi- 
siejszem posiedzeniu nastąpi dłuższa przerwa w ze- 
braniach Rady i że przez wylewy poniosło mia- 
sto ciężkie straty, a także, iż zarządzićby należało 
wszelkie środki sanitarne na wypadek pogorszenia 
się zdrowotności w mieście, prezydent prosi Ra- 
dę, ażeby przez czas trwających feryj zezwoliła 
mu na asygnowanie niezbędnych na te cele wy- 
datków. Rada przychyla się do żądania prezy- 
denta bez dyskusyi. 

R. mag. Zawiłowski zawiadamia Radę o 
ukończeniu wyborów, nie ogłasza jednak na- 
zwisk wybranych radców, gdyż te znane są z dzien- 
ników a weryfikacya i szczegółowe sprawozdanie, 
podług statutu gminnego odbędzie się dopiero 
po ukonstytuowaniu się nowej Rady. 

R. m. Hajdukiewicz stawia wniosek o u- 
dzielenie komitetowi opieki weteranów z 81 r. 
innego i obszerniejszego miejsca na grób na emen- 
tarzu miejskim, zamiast uchwalonego przez Radę 
w kwietniu b. r. Rada uchwala. 

R. Redyk stawia wniosek, ażeby radcę i'o- 
chenka za postawione dwukrotnie już wnioski 
w sprawie pomnika i przewiezienia zwłok Mickie- 
wieza mianować delegatem Rady w sprawie prze- 
wiezienia zwłok, do komitetu pomnika Adama. 
Wniosek poparty przez prezydenta Rada uchwala. 

Z porządku dziennego r. m. Bobrzyński 
przedstawia Radzie sprawę Muzeum techniczno- 
przemysłowego w Krakowie i wymownie wzywa 
do uchwalenia statutu, oraz wyasygnowania na 
pierwsze potrzeby Muzeum kwoty 1000 złr. Sta- 
tut ten brzmi: 

$ 1. Celem Muzeum jest wpływać na parmie- 
sianie przemysłu w całej jego rozciągłości, ze 
szczególnem uwzględnieniem rękodzieł w * run- 
ku technicznym i artystycznym. 

$ 2. Do tego celu dążyć będzie Muzeum przez 
urządzenie odpowiednich: a) zbioru okazów i 
wzorów. b) biblioteki, c) nauki rysunków i mo- 
delowanie, d) laboratoryum techqiczno-chemiczne- 
go, e) odlewarni, f) wykładów, g) publikacyi, 
h) konkursów. 

$ 8. Zarówno zbiory, jakoteż bibliotaka otwar- 
te będą stale do publicznego użytku i dlatego też 
połączoną z niemi będzie czytelnia i sala do ko- 
piowania. 

$ 4. Obok zbiorów swoich urządzać będzie Mu- 
zeum: a) wystawę stałą przedmiotów będących 
własnością osób prywatnych lub korporaeyi, a 
używanych w Muzeum na pewien czas, b) wy- 
stawy specyalne. 

$ 5. Do nauki rysunku zastosowanego do prze- 
mysłu i do nauki modelowania istnieć będzie 
w Muzeum osobna szkoła prowadzona systema- 
tycznie. 

$ 6. Wykłady w Muzeum będą dwojakie: a) 
systematyczne, przedewszystkiem dla techniczne- 
go uzupełnienia nauki rysunku i modelowania, 
b) wolne. urządzane w miarę możności i potrze- 
by, czy to dla objaśnienia przedmiotów przez 
Muzeum wystawionych, czy też w bieżących spra- 
wach techniczno-przemysłowych i przemysłowo- 
artystycznych. 

$ 7 Osobne przepisy określą urządzenie i po- 
rządek zakładów muzealnych, wymienionych w S$ 
2—6, z zachowaniem celu wskazanego im w$1 
niniejszego statutu. 

$ 8. Muzeum jest instytucyą Gminy m. Kra- 
kowa i stanowi jej niepodzielną własność, z wy- 
jątkiem przedmiotów, które w myśl $ 4 złożone 
w niem będą z zastrzeżeniem własności osób 
trzecich. 

$ 9. Zarząd Muzeum sprawuje komitet muze- 
alny i dyrektor. 

$ 10. Do komitetu muzealnego wchodzą: a) 
prezydent miasta, a względnie wice-prezydent, 
jako przewodniczący, b) trzech członków wybra- 
nych przez Radę miasta z jej grona, lub z poza 
jej grona, e) delegat Izby handlowo-przemysłowej. 
d) dyrektor akademii sztuk pięknych lub jego de- 
legat, e) profesor historyi sztuki w uniwersyte- 
cie Jagiellońskim, f) deiegat grona profesorów 
akademii techniczno-przemysłowej, g) dyrektor 


Kraków, 4 lipca. 
Posiedzenie Rady miejskiej. Przewodniczący 
prezydent miasta dr. Weigel. Przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego sekretarz prezy- 
dyum odczytuje pisma nadesłane do Rady, które 
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Kraków 5 Lipca 1884. 
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Muzeum techniezno-priamysłowego. — Kustosz 
Muzeum i kierownik szkoły rysunkowej muzeal- 
nej zasiadają w komitecie z głosem doradczym. 

$. 11. Komitet muzealny, a) wydaje przepisy 
wymienione w $. 7. określając w nich prawa 
i obowiązki dyrektora i innych urzędników mu- 
zealnych, b) czuwa nad ich wykonaniem, c) pro- 
jektuje coroczny szczegółowy budżet dochodów i 
wydatków , d) składa corocznie sprawozdanie 
z czynności swoich i wydatków , e) przedstawia 
kandydatów na urzędników muzealnych. 

$ 12. Rada miasta, jako najwyższa nad Mu- 
zeum władza, a) uchwala budżet dochodów I wy- 
datków Muzeum, na podstawie wniosków komi- 
tetu, b) przyjmuje sprawozdanie z czynności i 
wydatków Muzeum złożone przez komitet, e) u- 
chwala etat urzędników muzealnych i mianuje ich 
na wniosek komitetu, d) zmienia statut niniejszy, 
a w danym razie poleca komitetowi zmienić wy- 
dane przez niego przepisy wykonawcze. 

$ 13. Dochody Muzeum stanowią: a) kwota 
wyznaczona budżetem przez Radę m. Krakowa, 
b) zasiłki z funduszów krajowego i państwowe- 
go, ©) odsetki od zapisów prywatnych na rzecz 
Muzeum zdziałanych. , 

$ 14. Dochody Muzeum złożone będą w kasie 
miejskiej, wypłatę ich asygnuje prezydent miasta 
na podstawie uchwał komitetu w granicach ozna- 
czonych. Wypłata kwoty na zbiory muzealne mo- 
że nastąpić z góry do rąk dyrektora, na podsta- 
wie uchwały komitetu. (D. n.) 


kronik a. 


Kraków, 4 lipca. 


Wianki. Przypominamy, że dochód z dzisiejszych 
spóźnionych wianków przeznaczony jest na ofiary 
świeżej powodzi. Spodziewać się przeto należy, iż 
pnbliczność krakowska, zawsze chętna do spiesze- 
nia z pomocą nieszczęśliwym i biednym, zbierze się 
dziś liczniej jeszcze niż corocznie nad brzegami Wi- 
sły, by z tradycyonałnym obchodem połączyć dobry 
uczynek. 

Na dotkniętych powodzią ma się odbyć w przy- 
szłym tygodniu w ogrodzie strzeleckim wielki festyn 
z nader urozmaiconym programem. Bliższe szczegóły 
podamy niebawem. 

Budownictwo miejskie przygotowuje opisanie 0- 
raz graficzne przedstawienie ostatniej powodzi w gra- 
nicach Krakowa. Jeden egzemplarz oddany będzie do 
przechowania bibliotece uniwersyteckiej, drugi zo- 
stanie z4ożony w archiwum miejskiem. 

Operetka. Zawsze świeżą a piękną „Halkę* sły- 
szeliśmy wczoraj wykonaną przez naszych gości lwow- 
skich. Pani Skalska dała nam poznać w roli tytu- 
łowej całę siłę swego talentu. Śpiewała od początku 
do końca bez zwrzutu, wykazując przytem tyle rze- 
czywistego zapału i siły dramatycznej, iż można ją 
porównać z najiepszemi znanemi nam wykonawczy- 
niami tej party. Pan Alma miał chwile bardzo 
szczęśliwe, do których przedewszystkiem zaliczyć 
trzeba odśpiewanie aryi „Szumią jodzy* w akcie IV. 
Zebrał też huczne oklaski. Pan Koncewicz potrafńł 
doskonałą grą i spiewem podnieść małą rolę Dziem- 
by do wcale pokaźnego zuaczenia. Mniej szczęśliwym 
za to był pan Łomiński, który posiada wprawdzie 
głos sympatyczny, ale tym razem nazbyt się okazał 
początkującym. Mniejsze role jagoto: Stolnik (p. Gu- 
berski) i Zofia (p. Kasprowiczowa) odśpiewane były 
poprawnie, Chóry jak na „Halkę* niezbyt liczne, 
trzymały się bardzo dobrze a orkiestra umiała się 
w zupełności zastosować do intenoyi swego znako- 
mitego dyrygenta p. Jareckiego. 

Osuszenie bagnisk powstałych wskutek wylewu 
Wisły w różnych dzielnicach miasta naszego a mia- 
mowicie na Dajworze, na starem Wiślisku i nad 
Rndawą, na tak zwanej Wygodzie, oraz błoniu miej- 
skiem, postępuje nader szybko — roboty prowa- 
dzone są nieprzerwanie dniem i nocą. Spodziewać 
się należy, iż w przeciągu dwóch najwyżej trzech 
dmi wszystkie bagniska w zupełności osuszone Zo- 
staną. co ze względu na stan sanitarny tak bardzo 
jest p.żądane. Robotnicy pracują po pas w wodzie 
przy przekopywaniu grobli i wałów łączących poje- 
dyncze dagniska. — Wszystko to odbywa się Z ener- 
gią pol vsobistym kierunkiem dyrektora budownie- 
twa p. Janusza Niedziałkowskiego. 


Z nad Wisły. Wczoraj Grzegorz Stiebler vormeister 
w 7 pułku artyleryi, kąpiąc się z kolegami w Wiśle 
naprzeciw Grzegórzek — utonął. Przy tym wypadku 
sprawdzono, że wylew Wisły zmienił jej koryto 
w nadzwyczajny sposób — & z tego powodu pożą- 
danem byłoby nowe wymierzenie głębokości miejsc, 
do kąpieli przeznaczonych. 

Bezpieczeństwo publiczne. Wskutek oderwania 
się gzemsu z domu p. Mileskiego w Rynku, komi- 
sarz obwodu I nakazał rewizyę innych gzemsów i 
usunięcie grożących upadkiem. 

Święcenie alumnów tutejszego seminaryum na 
kapłanów odbędzie się w przyszłą niedzielę. 

Znana kawiarnia p. Rehmana w Krzysztoforach 
zyskuje nowo-nabywcę w osobie p. Wojciecha Ja- 
niekiego. 

Dyrekcya Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
ze Lwowa, wystosowała do prezydenta miasta dra 
Weigla pismo zawiadamiające, iż na powitanie Oze- 
chów zjeżdżających w gościnę do Krakowa w sier- 
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pniu, uchwaliło Towarzystwo gimnastyczne wysłać 
deputacyę, 

Komisya podatkowa podaje do wiadom:ści wła- 
ścicieli domów co następuje: „1) W ślad rozporzą= 
dzenia wysokiego ministerstwa skarbu z d. 8 pa- 
ździernika 1864 l. 43507 należy opisania domów i 
fasye dochodów czynszowych celem wymierzenia po- 
datku domowo-czynszowego na rok 1885 miejsco- 
wej komisyi podatkowej najdalej do Końca sierpnia 
b. r. przedłożyó; 2) za podstawę do wymiaru po- 
datku domowo-czynszowego na rok 1885 mają słu- 
Żyć rzeczywiste czynsze najmu, a względnie warto- 
ści czynszowe z r, b.; z domów mieszkalnych, skle- 
pów, sieni i z bud do sprzedawania po domach lub 
obok takowych umieszczonych, ze stajen, szop, dzie- 
dzińców i placów czynsz przynoszących, tudzież z 
jatek, rzezalń, łazienek, fabryk, browarów, warszta- 
tów, młynów, składów, magazynów itp. lokalności 
czynsz przynoszących lnb wartość czynszową mają- 
cych; 3) co do dalszych zagad i sposobu użożenia 
opisań domów i fasyi dochodów czynszowych wska- 
zuje się na instrukcyę z dnia 26 czerwca 1820 dla 


sienia nwzgłędnione zostaną; 8) doniesienia o wy- 
najęciu lub zajęcia na własny lub jakikolwiek inny 
nżytek całych mieszkań, pojedynczych lokalności lub 
innych przedmiotów podlegających podatkowi domo- 
wo-czynszowemu, 0 których próżnostaniu poprzednio 
(ustęp 7) doniesiono, należy wnosić w przeciąga dni 
czternastu , licząc od dnia wynajęcia lnb zajęcia na 
własny lnb jakikolwiek inny użytek, albowiem za- 
niedbanie wniesienia tego doniesienia w terminie, 
według rozporządzenia byłej kancelaryi nadwornej 
z 18 czerwca 1821 |. 1058 uważanem będzie jako 
zatajenie Gzynszu najmu i jako takie nkaranem w 
ślad $ patentu z 23 lutego 1820, przy czem się 
jeszcze zauważa, że takie doniesienia tak eo do cza- 
su, oll którego ponowne wynajęcie nastąpiło, jakoteż 
co do wysokości umówionego czynszu najmu przez 
nowego lokatora własnoręcznie potwierdzone być 
malą, * 

Ścinanie drzew na plantacyach. Ogrodnik miej- 
ski p. L. Malecki przesyła nam pismo, z którego 
podajemy następujące uwagi: „Częstokroć spotkać 
się można w prasie krakowskiej z zarzutami co do 
zbytniego wycinania drzew na plantacyach , częściej 
[szcze to samo słyszeć można od wielu bardzo 0- 
sób. bUbowiązek nakazuje mi wyjaśnić tę sprawę. 
Przedewszystkiem wypadałoby mi zaproponować prze- 
chadzkę po płantacyach jednemu z drażliwszych na 
wycinanie drzew. Proszę przyjść i popatrzeć kto cie- 
kawy. jakaż to ilość drzew spruchniałych grozi zwa- 
leniem się przy każdym silniejszym podmuchu wia: 
trn. - Cóż posostaje nczynić z takiemi drzewami? 
Któż w razie nieszczęścia zechce wziąć na siebie 
odpowiedzialność? Wątpię, aby choć jeden z tych, 
co tak dużo mówią i żałują drzew wyciętych. Goto- 
wi nawet ci sami krzyknąć na nieporządek, na brak 
opieki, dlatego że komisya plantacyjna nie każe u- 
sunąć drzew starych i spróchniałych. Za dowód, że 
drzewa szozególną opieką są Otoczone, Świadczy to, 
że zepsute, lecz jeszcze jakiś czas pozostać mogące, 
ratuje się w różny sposób; i tak, podpiera się je, 
zakłada się na nie jarzma, stosunkowo dość koszto- 
wne, aby tylko drzewa jak najdłużej utrzymać. 
Nareszcie drzewa przeznaczone do usunięcia, bywają 
nie przez jednostkę decydowane, ale zazwyczaj zbie- 
ra się komitet plantacyjny, a po szczegółowem zba- 
daniu dopiero orzeka, czy się ma wykopać, lub nie. 
Wprawdzie wypadnie czasem również zdrowe drzewo 
wykopać, ale to także nie dzieje się bez celu i ko- 
rzyści dla plantacyj, jak: dla utworzenia perspe- 
ktywy, odsłonięcia piękuego widokn, dla uformowa- 
nia kląbów, które pod cieniem drzewa nie wegieto- 
wałyby, jednem słowem dla porobienia miłych dla 
oka pejzażów, o lle to jest możliwem, na tak wą- 
skim i niewygodnym terenie, na jakim leżą plan- 
tacye. * 

Myślenice, 3 lipca. W sobotę d. 5 b. m. rozpo- 
czyna tu szereg przedstawień teatr prowineyonalny 
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zostający pod kierowni teem p. Lasockiego W ro- 
pertoarze przeważają operetki. Na dni letniej kani- 
kuły przybywa więc nam miła rozrywka. Czy tylko 
zechcemy z niej korzystać? 


dnia 21 do 30 czerwca przybyło rodzin 176 czyli 
osób 280. Rezem wykazano osób 838. 


Wisły, która jednak wiclkie poczyniła szkody. We 
środę pod Toruniem wys*kość wody była 4 m. 20 
em. Pod Toporzyskiem 
w paru godzinach zalała całe okoliczne pola. Łąki 
i niziny ku Bydgoszczy pod Czerskiem, Fordonem 
i Broniewem dotąd stoją pod wodą. Nawiedzone po- 
wodzią okolice objeżdża prezes regencyi bydgoskiej, 
aby przesłać sprawozdanie do ministerstwa. 
Swiściem niebezpieczeństwo już przem'nęło; »zkody 
poczynione wylewem przyczynią się do zupełnego 
ekonomicznego upadku ludności 
elblągska dotąd pod wodą. Skutkiem przerwania ta- 
my pod Elblągiem załaną została cała tak zwaua 
Wielka Kępa przez co neierpiały wszystkie pola. 


pisze: „Nieustanne ulewy, które od dłuższego czasu 
nawiedzają wszystkie okolice kraju, podniosły wody 
w rzekach naszych do stauu grożącego lada chwila 


ście pogłoska, że wylew poczynił spustoszenia w Dor- 
na Watra, Wyżnicy i Waszkowcach nad Čzeremo- 
szem Do miejsc powyższych odnieśliśmy się tele- 
graficznie i otrzymaliśmy następujące depesze: D o r- 
na Watra (godz. 41/4 po południu). Od soboty 


(godz. 61/, wieczór) Czeremosz nieustannie wzbiera. 
Most tutejszy zerwany. Dotychczas innych szkód 
niema. Z Waszkowiec do chwili gdy to piszemy, 
nie nadeszła jeszcze odpowiedź. Woda miała tam 
pozrywać mosty. 
Prucie podnosi się. Pogoda piękna“. 


wszą wiadomość © powodziach nad Wisłą udał się 
jeden z zamieszkałych w Wiedniu synów Albionu, 


W Szczawnicy, według drugiej listy gości, od 
Powódź. Z zaboru pruskiego donoszą o opadaniu 


Wisła przerwała tamę; 


Pod 


Tamy gdańska i 
Uiewy na Bukowinie. Czerniowiecka Głaz. Pol. 


wylewem, Wczoraj d. 2 b. m. obiegła już po mie- 


deszcz mierny z przestankami. Wodostan Średni. 
Wylewu nie było. Obecnie wyjaśnia się. Wyżniea 


W Czerniowcach stan wody na 


Amator powodzi. D. Ztg. opowiada: „Na pier- 


sir William Folkson, pociągiem pospiesznym do Kra- 
kowa, ztąd podążył do Przemyśla, a nie syty wra- 
żeń, usłyszawszy, że w Królestwie powódź jeszcze 
groźniejsza, pociągiem pospiesznym ruszył aż do 
Warszawy. Tam, siadłszy natychmiast do doróżki, 
objechał zalane dzielnice i wybrzeża, przebył łódką 
Wisłę pod Solcem i nie spoczął, aż na zalanej Sa- 
skiej Kępie. Czy miara wrażeń p. Folksona została 
dopełnioną — niewiadomo*. 

Sześć dni pod ziemią. Donieśliśmy o zasypaniu 
urwiskiem w kopalni Deztschland na Górnym Ślą- 
sku 50 robotników, Ocalono ich w iście cudowny 
sposób, odkopawszy po wielkiob trudach. O zacho- 
waniu się tych biedaków w podziemiu przez 6 dni 
opowiada korespodent Bres. Ztg.: „Katastrofa na 
stąpiła na krótki czas przęd ukończeniem roboty 
w szybie, z którego to puwodu prawie cała żywność 
robotników była spożytą, a olej w lampach wystar- 
czyć mógł tylko na dni parę. Zasypani palili jedną 
tylko lampę naraz, a od gasnącej jednej zapalali do- 
piero drugą, mimo to już w niedzielę popołudniu 
pogrążeni zostali dla braku światła w supełnej oie- 
mności. Od tego czasu nie umieli się już oryento- 
wać co do czasu, a kiedy ich odkopano, myśleli, 
że to dzień środowy, chociaż było to wó czwartek. 
Pragnienie nie dokuczało im mocno, gdyż mogli się 
krzepić przeciekającą ze ścian szybu wodą, natomiast 
cierpieli bardzo z głodu i od zimna. Dlatego też 
cały osas przepędzili leżąc i tuląc się do siebie, mo- 
dląc się tylko, aby męka ich nie trwała długo“. 

Ważenie głosów. W paryskiej izbie deputowa- 
nych zdarzało się często jakieś cudowne zwiększe- 
nie się liczby głosów w urnie, które dochodziło do 
tego, że kiedy było 400 do 500 głosujących znaj- 
dowano przy obliczanin 600 albo 700 gałek białych 
lub niebieskich. Przypuszczano, że zmieniwszy kon- 
strukcyą urn, ustanie ta prestigitacya, której się 
oddawali członkowie Izby. W tym celu, jak donosi 
Poltawre wymyślono całkiem inny system i próbo- 
wano go niedawno. Urny metalowe, podzielone są 
na dwie części, z których każda ma swój własny 
otwór. Gałki obecnie używane zastąpione są przez 
żetony mosiężne ściśle określonej wagi, jedne białe, 
które rzucają się w prawą część urny i żółte rzu- 
caue w lewą jej część. Po ukończeniu głosowania 
i wypróżnieniu obu części urny na wagę bardzo do- 
kładną, jeden rzut oka wystarcza na ocenienie z ca- 
łą ścisłością liczby głosów i różnicy na jedną lub 
drugą stronę. Będzie się więc głosy obliczać na 
wagę: tyle i tyle gramów za artykułem prawa, lnb 
poprawki, tyle a tyle gramów przeciw. 


Teatr lwowski w Krakowie. 
(Repertoar) 


Jutro poraz pierwszy „Księżniczka Trebizondy* | nictwa niezawisłych. 


opera komiczna w 3 aktach J. Offenbacha, w któ- 


rej między innemi p. Myszkowski ma popisową rolę| przeciw 206 zwalezaną przez Ferryego poprawkę 
jako Hocken-Bocken. Kobiece role wykonają paniejdo wniosku o rewizyę konatytucyi. Poprawka ta 


Skalska, Bocskaj, Kasprowiczowa i Wajgel. 


W niedzielę powtórzoną będzie operetka Lecoqna| Izby. 


p. t. „Książątko* z panią Bocskaj w tytułowei roli, 


a p. Skalskim w roli profesora Fridmonsst. Operet-|zwłocznego udania się do Pekingu, w eelu wy- 
ka ta posiadająca bardzo wiele świeżych i melodvj- stąpienia w obronie prawa Francyi. 

Rzym, 4 lipca. Senat zwołany został na dzień 
Map 5 lipca. Moniteur de Rome oświadcza wbrew do- 
„Opowieści Hoffmana“ przedstawione będą w przy- | niesieniu Famfulli, iż stan zdrowia papieża jest 


nych ustępów, graną jest na wszystkich scenach 
z wielkiem powodzeniem. 


szłym tygodniu. 


|_ płacą 


RÓŻNE LNNE POZYCZKI 


mistrza w Jasienicy wdowie po pocztmistrzu, Bro- 
nisłąwie Schultis a w Lutowiskach pensyonowane- 
mu oficyałowi Edwardowi Fripplowi; dalej pesady 
ekspadyentów pocztowych: w Ohladowie ekspedytor- 
ce Annie Haszezyc, w Lubieniu wielk. właścicielowi 
dóbr, Adolfowi hr. Bruniekiemu, w Krechowicach 
ekspedytorowi Józefowi Stoszkowi i w Janczynie 
ekspedytorce Maryi Lubojemskiej, nareszcie przenio- 


sła pocztmistrza Roberta Kuhuena ze Szczurowie do 
Łącka. 


Nominacye. Wiener Zig. donosi: Naczelny dy- 


fner, został mianowany radcą dworu. 


Dyrekcya poczt i telegrafów nadała posadę poczt- 


Składki. Na rzecz dotkniętych powodzią w Ad- 
ministracyi Nowej Reformy złożyli: P. Jnlian Na- 
woryta, J. Wusatowski 2 złr., Fr. Przychocki, 
z Gdowa 30 złr. Drukarnia Związkowa 1 złr. 40 e. 
Na pożeguslnem zebraniu uczniów V-go roku me- 
dycyny 10 złr. 3 c. p. L. L. 1 dukat. p. Emino- 
wiez, dr. Trembecki, Dwaj Mazurzy po 2 złr., Straż 
pożarna miejska 9 złr. 90 ct., p. Gramski (Bukow). 
4 złr. od nieszczęśliwej staruszki 5 złr.. J. P. 5 
złr. Zebrane od znajomych Galicyan w Kijowie 6 rs. 


Dział ekonomiczny. 


arg na Baranie i Kleparzu według wiadomo- 
ści z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dniu 3 i 4 lipca. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran nie 
przenosił 400 korcy po większej części pszenicy, 
żyta niewiele, a jęczmienia nie było w targu. 

Innych produktów dowieziono bardzo mało. 
odstawę przywieziono około parę set korcy. 

Płavono za pszenicę na 237 funtów od 48—53— 
złp., żyto na 227 fnt. od 38—42 złp., jęczmień 
na 202 fnt, 00—00— złp., owies na 138 funtów 
22 do 25— złp., proso na 250 fnt. 34—87 złp., 
o rzepak nie zawarto umów. 

Pod wpływem pogody i nadeszłych wiadomości 
z zagranicy 0 mdłem usposobieniu na tamtejszych 
targach, ruch i obrót na dzisiejszym targu klepar- 
skim znacznie osłabł, zwłaszcza, iż nikogo z zagra- 
nicznych kupców nie było. Tendencya była mdła i 
obrót niewielki, wskutek czego ceny prawie wszyst» 
kich produktów obniżyły się. Dowóz koleją dość 
znaczny; z braku kupców dowóz złożono po więk- 
szej części w spichlerze. 

Na miejscowe potrzeby pokup był także niewielki. 

Ceny za 100 kilogramów : 


Na 


Pszenica żółta 1.8 9:30 10:25 
„n GZerwona . 9:75 10:60 

„ biała Y ró 10:— 1075 
Żyto kurskie i polskie ' 925 950 
» galicyjskie 9— 930 
Jęczmień celny 9:50 10-— 
4 pośledniejszy 8:25 9— 
Owies 7. 9— 990 
Groch : 9:50 12:50 
Fasola z 10:50 1375 
Wyka yn 8— 850 
Kukurydza 750 8— 
Proso 675 8— 
Jagły . 1%— 13:75 
Tatarka 8:-- a 


Rzepak na odstawę 4 , 11:50 12% — 


Wieliczka, 30 czerwca. Płacono za hektolitr psze- 
niey 7:20—847, żyta 5'28— 5:95, kukurydzy 8: —, 
jęczmień 5:78, 
ziemniaków 8:—, siana 100 kilogr. 3'10, słomy 
2:—. 


Bochnia, 30 czerwca. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 12*—, żyta 10:0, kukurydzy 8:50, jęcz- 
mienia 10:25, owsa 10', grochu 11:—, bobu 10:— 
ziemniaków 4—, siana 4*—, słomy 4'35. 

Chrzanów , 30 czerwca. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9'30, żyta 8'—, jęczmienia 8:30, owsa 
3'91, grochu 8'32, ziemniaków 248, siana 3'10, 
słomy 2:40. 


Telegramy „Nowej Reformy" 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 4 lipca. Radca rządowy, profesor teo- 
logii Zebokke, po kilkakrotnem głosowaniu obra- 
ny został rektorem wiedeńskiego uniwersytetu na 
rok szkolny 1884/85. 

Kecskemet, 4 lipca. Przy ściślejszych wyborach 
do Sejmu węgierskiego upadli dwaj antisemici 
przeciw jednemu liberalnemu i jednemu ze stron- 


Paryż, 4 lipca. Izba odrzuciła 281 głosami 


zmierzała do zniesienia prawa rozwiązywania 


Paryż, 4 lipca. Pate-notre otrzymał rozkaz bez- 


bardzo dobry. 


ET 


|_ po 
i LOE T zd o E za złr. 10 4 m + 80 AKOYE BANKOWE. 
5% Losy Donau lir. 5 m oraw.-Bzl. C.-B. non ‘i —|5 lobank . "ho. 
5 lay Dona Rogulir, a185 za estakę | |115 TOJLI6 —|5  Budolfo. . 2a 800 sł. „ » 100181 501138: 6 Banini Wiener . 
3, n  Serbskie po 100 franków , 1| 30 —| 8" 335» Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ 100) 96 36) v7 10]5, dla handlu i przem. 
0» > Tureckie po 400 20 —| <0 agl 5» Lomb. (Südb.) aa 500 fr. sa sztukę 1/187 50,188 60)5 ,„ tbaak węg. allg. . . 
W a” 5, Pram.-Zup.I. Em. 200 złr. „ 100| 98 —| 98 26]5 , Lśnderbaak . . . . . 
5, Nordosty na 300 xłr. za słr. 100] 96 560) 96 T5]5 „ kustro-wggiersk. . . . . 
LISTY ZASTAWNE.' L OSY. 5. Uaioabaak |. . . . . 
4*|,% Listy Boden Crd. allg. 6. sł. za zł; 100 |121 50131 86] Kred. dla hand i prz. na 100 sły, w. a. „ |176 265/176 Sle uygzyd io z 
3 » lm A „iZpr. „ 100.|492028|,97 75 +. «© « „ „JA 40 Sr msko 2 50| 43 50]; * Ferdynanda Nordbaka . . 
6, n»n Banku hipot. ga!. „ 100]101 5UJ1OZ —j Towarz. żegl. Dunajn na 100 słr. w. a. „| — —| — 5. Wrakciiska Jórefa i 
5, 4 A n „Z10%p.„ 106] 99 75)10v 35] Insbrack . . . .na 30 łr.w.a. » 19 —]| 19 Tig” Karsa Radeikć 
5, 5 2 m a - +  w„ 100| 97 60! 98 50] Koglewich . „aa 10 r.m k „| 19 - | — i3” Yo oko-Bogamińsk. 
6, Listy zat. zkł kr. z. w Krak.18-1. , 100| 98 —| £8 60] Krakowskie „aa 20słr. w. a. „| 18 —| 18 501S” L wowsko-Oreniow, Jaszy ` 
Ta no » » nn »  20-1.„ 1001100 50/101 —| Lublańskie. . . . na 30 słr. w. a. „| 38 —| 24 —|-" Rudolfa Ak: 
b mo m in inn n»  36-1., 100| 8 —| 98 50] Ofuz (miasta Budy). na ś0 złr. w. ». „| śl 53| 48 60J5" giozmiogiodzkie | © | | 
4% Listy at. gal. tow. krd. ziem. „ 100| 92 €5| — —|Palfy. . . . . - na 40sł. m.k. , | 88 76] 39 2ój5 o Siodmiogrodzkie . . . 
5, z Banku mustr.-węg „ 100/103 70/103 93] Czerwonego Krzyła . na 10 skr. w. a. „ | 18 85) 13 10/5” Lombardy Bidhaa T 
CEE Z r T ; © 100'101 10/101 50| Ozerw. Krzyża węg.. na 5ar w.a „| sel 6 S5ł%” s 
4% e Z, „ 100} 94 66) 35 — | Rudolfa. . . . Ba 10 słr. w. a. „| 18 75] 19 36 WALUTY. 
ki can BA ok 4. zz Paino vaino W. 
0 r A à eburgskie nA WA. og 50 -to Fraakówki . . 
BLIGACTE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. SŁ Genois. . | . na 40słr m k > | 48 50| 49 —|30-to Markówka | |... 
56% Albrechta . na 300 złr. sa złr. | | 99 560/100 —| Stanistawowskie . . ns 30 zły. w. a. „| 38 50| 24 50 Pół-lmperyały ros. pełno ważne 
5,  Ferdyn. półn. na 300 złr. „ „ 10 j105 75/106 26]4'/,% Tryestyńskie . aa 100 słr. m. k. „ [138 —|130 —| Punty szteriingi . . . . . 
4:|% Kar. L. Em. 21881 300 złr. „ „ 100/106 60/100 96/4 4% 3 „na 50 słr. w. a. „| 68 —| — —| Tureckie liry sote . . 
5%  Koss-Bogum. na 200 złr. „ „ 100/100 —|100 20] Waldstain . . . . na 30xłr.m k. „ | 39 36) 30 3 Banknoty włoskie . . . . . 
5.  Lw.-Ozer.z 1865 300 złr. „ „ 100] 96 76] 97 26] Windiacagractx na 30 słr. m.k. „ = Ruble papierowe . . 


owsa 3'44—4'22, grochu 7:70,| * je 
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Londyn, 4 lipca. Konferoncya zgromadzi się 


rektor poczt i telegrafów we Lwowie, Antoni Schif- | prawdopodobnie w poniedziałek. Na ten termin 
wróci także zapewne Waddington, który powo- 
łany został do Paryża, by zapoznał się z zapa- 
trywaniami gabinetu na sprawę redukeyi stopy 
procentowej długu egipskiego. 


Kair, 4 lipca. Pogłoskę o zdobyciu Debbach i 


o wyprawionej tam rzezi zaprzeczono urzędo- 
wnie. 


Cholera. 
(Telegramy Nowej Reformy.) 
Grac, 4 lipca. Rozporządzenie namiestnika po- 


wołuje na nowo do życia zeszłoroczne środki 


przeciw cholerze. 4 
Paryż. 4 lipea. Według doniesienia dzienni- 


ków — chory w Paryżu na cholerę swojską znaj- 
duje się na drodze do wyzdrowienia. Lekarze 
skonstatowali, iż jest to wyosobniony a wywoła- 
ny nieumiarkowaniem przypadek, jeden z tych, 
jakie corocznie pojawiają się w Paryżu w porze 


upałów. 

Tulon, 3 lipca (godzina 7 wieczorem). Od go- 
dziny ósmej rano zmarło dotychczas na cholerę 
5 osób. Stan ogólny lepszy. 

Marsylia, 3 lipca (godzina 8 wieczorem) Od 
południa nikt dotychczas nie umarł na cholerę. 

Marsylia, 4 lipca. W ciągu ostatniej nocy Tó- 
wnież nikt nie nmarł na cholerę. 

Rzym, 4 lipca. Na międzynarodowych dwor- 
cach kolejowych w Luino i w Chiasso podróżmi 
poddawani zostają dezinfekcyi. 

Rzym, 4 lipca. Pogłosce o pojawieniu się cho- 
iery w Livorno zaprzeczono. Stan zdrowia w ca- 
łych Włoszech bardzo pomyślny. 


Kursa telegraficzmo. 


Wiedeń d. 4 lipca 1884 


Renta papierowa aust 
5%, austr. nieopodat. 


„ Srebrna . i 
s ae - + 
6/, Renta złot. g.. . . 
4% Renta zło węgierska . 
Bosy z KAS"... © 


Akaye Banku Austro-węgierskiego. 
n kredytowe austr. . . . . 
noada Sia. «. «% 4 „s 
Napolevndor . 
Lombardy . . . s 
Losy z r. 186% . . . . 
4kcye Karola Lndwika 
NE WE yt 15, 
oye kol. „ wach. 
Obl. indem. gali em 
Losy Prem. Węg. . . . 
Akeye kol. Kosz. Bogum. . 
Akce. kol. półn. zach. austr. . 
6*/, Listy zast. hipoi. gal. . . 
6*/, Listy zast. al kł. kred. 
Aksye kol siedmiogrodzkiej. 
Marka . . . . gie. 
Ruble .. , .%, 


. 


Berlin d. 4, lipca 1984. 
Banknoty austryac. |. 
Wiedeń . . . . 

król polsk. A 
dacyjne . . 


Akcye Karola Ludwika . 
„ kredytowe 


ma MY ZY. e 
Wydawca i odpowiedzialny Redakto: : 
Dr. Adam Asnyk. 


Pociągi na kolejach żelaznych.) 


Odchodzą z Krakowa: E 
Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: mięst.: 
Kraków odj.: 9., rano 10., rano 9.,; w. 10.9 W. 
Lwów przyj.: 5-19 P- pe 94 W. 5.6 M. 11,4 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: $ 
Kraków odj.: 6.,, rano) Tarnów przyjazd: 9., rano 
Reeszów 12.,, POP: 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed połud. 
Wieliczka przyj.: 11.,, przed połud. 
Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miesg.: posp.: 
Lwów odjazd: 3.4g mn. 12.47 pop. &.ag W. 10.36 wn. 
Kraków przyj.: 2.sa PP- Bag W. 5.iorn. 6.45 ran. 
Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Rzeszów odjazd: 1.;, pop.) Kraków przyjazd: 745 W. 
Tarnów  „ 44 pop.j i 
Z Wieliczki: Wieliceka odjazd: 6.,, wieczór. 
Kraków przyjazd: 6.58 n 
osobowy: pospiestny: mieszamy: 


n 


Z Wiednia: 


Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano R. pop. 
Kraków przyjazd: 945 W.  8.g9 W. T.ga TARO 

osobowy: mięssany: kuryerski; 
Wiedeń odjazd: 8.,w. 9.40 w. 11 w nocy 
Kraków przyjazd: 9.,, rano 5.47 pop.  B.gą rano. 
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Roman Silberbach 
w Krakowie 
wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląskim, angielskim 
i francuskim i papą ognio- 


trwałą po Ru najtańszych. 


2740 


JAN DROZDOWSKI 


w Krakowie ul. Floryańska, 18. 


SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIN 


zaopatrzony w wybór instrumentów z ró- 
nych fabryk po cenach najprzystępniej- 
szych, z gwarancyą trwałości i dobroci. 


ME" Fortepiany używane "W 


przyjmują się w zamian. 
+04 3 4 


Zlecenia na giełdę 
Wiedeńska 


przyjmuje pod przystępnemi warunkami 


KANTOR 4, JÓZEF RAPOPORT 


Rynek 43, linia A-B. 88 30 


MS Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te- 
legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj- 
nyshb. dla użytku szanownych klientów. 


| 35 51 3000 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 


wyboru. Sztuka po złr. 8 ct. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ścisle należy określić. 
Próbki za nadesianiem 10 ot. marki. 


Tylko 3 złr. 


300 tuzinów dywanów w najpiekniejszych 
tureckich, szkockich i różnobarwnych wzorach, 
2 metry długości, 11/4 szerokości, musi się w naj- 
EZ czasie wysprzedać; sztuka tylka 3 złr. 
wolne od oła, z. nadesłaniem lub za pobraniem 
należytości. Odpowiednie kapy na łóżka 
para 2 złr. 
Adolf Sommerfeld w Dreznie. 
Poleca się szezególniej handlom. 688 


WODA GORZEA 
BONIFACEGO 
ze zdroju „Bonifacego“ 
wNOBRBSZYNIE, 
będącego własnością Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich, 


wyszezególniona na wystawach: 


w Krakawie 1881, 
w Tryjeście 1882, 
w Przemyślu 1882, 


w Amsterdamie 1883, 


pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkie- 

mi najbardziaj obijće w składniki stało, p 
przewyższa tak rozpowszechnione wody 
korsie węgierski». 

W małych dawkach sprawia już obfite 
wypróżnienia bez balu i upośledzenia tra- 
wienia i zaleca się wskutek tego do dłaż- 

| szego użycia. 

Lzi c łagodnie i, pobudzając wy- 
dzielenie dłon śluzowych. przewodu pò- 
* karmoówego, usuwa zastoiiiy kałowe i 
„skłonność do tychże, nawały krwi, za- 
stoiny żylne, nadmierną otyłość. oraz 
obrzęki trzewów brzusznych (wątroby i 
śledziany) i. ziąd, powstałe cierpienia. he- 
moroidalne, tudzież uporczywe zatwar- 
dzenie towarzyszące cierpieniom kobie- 
cym połączonym z niedykrewnością. 


Szanowny Panie: 

Według doświadczeń w kiinice tutej- 
szej 1 ołoźniczo-ginekologicznej woda gorz- 
lka: BONIFACEGO MORSZYŃSKA uie 
ustepuje w nicem wodzie gorzkiej BU- 
DZAŃŚGIEJ, działa szybko. pewnie, nie 
j wia boleści i nadaje się do dłuższego 
rd z powodu. że nie pociąga za Sobą 

Żadnych nieprzyjemnych następstw. 
O czem miło mi Pana szanownego AŻ 


Kraków, 2 kwietnia 1882. 
Prof. Madurowicz. 


Dostać można we wszystkich 
apiekgou i składach wód mineralnych. 


"ZE" "TT 


znanej powszechnie Stajni Za- 
W rodowej trzody rasy an- 
ielskiej Jork shire w Gie- 
tę e jest do sprzedania 15 
pięknych wiosennego rzutu 
prosiak w. odpowiednich do roz- 
Jodu. 
` Adres: „Zarząd dóbr w Giebułtowie“ 


poczta Kraków. 668 2 3 
ekonomic zny znaj- 


ZA0Y: OŃGYAISIA geroei ze za: 


we umieszczenie do zarządu folwarku 
w Królęstwie Polskiem. 

Bliżząa wiadomość listownie: Admi- 
nistracya dóbr Lucyanowiee, poczta Ko- 
smyżów. 677 3 3 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. aa A MEON 


NOWA REFORMA. 


ae 
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Liczby arabskie oznaczają pociągi 
kolei lokalnej. 


1) 


Czerniowiecko-nowosielicka kolej lokalna. 


Rozkład jazdy 


ważny od dnia otwarcia ruchu aż do dalszej zmiany. 
Otwarcie nastąpi prawdopodobnie dnia 12 lipca 1884. 


Pociągi Nr. ST | 102 = WOZY osobowe I, T I h kag 


300106 , Yk 


1 Ii LU 


Kraków 5 Lipca 1884. 


Liczby rzymskie oznaczają pociagi 
kolei lwowsko-czerniowiecko-jasskiej. 


: LENE Jk: SA, | ś = 
E zany | £ = argowy | = argowy 
> Stacye m Stacye a Staecye = Stacye i 
| 2 ONTI Ej | Nr. 101 a Nr. 104 2 Nr. 103 | 
= godz.| min. | godz. | min. | F sodz. | min. | = godz. | min 
poc. m. ¥ | poo. posp. I rama rano | rano 
Lwów wedlug e f oe w" — | Nowosielica wedlug czasu peszt. odch. 8 | 47 | — | Czerniowce według czasu poszt. odh. | 7 | 10 | — | Sadagóra według czasu peszt odeh. | 7 | 49 
odchodzi || 1 6 
2 | Zuczka i” w W tej 0 3 | Zuczka "zr 
266 | Czerniowce wl. cz, pesat. po p i P Pri 10 | Bojany 4 x U 250 na." 8 6 
przychodzi | e i f 5 | Sadagóra .„ „ „ pmąd) 7 | 88 5 | Czerniowce no n pryh.| 8 | 14 
po poł. kursuje kursuje 
— | Suczawa według czasu peszt, odchodzą | 12 | 29 W | Mahala SE a j ae pa KJ tie Wika, 
w dniac| w dniac 
a targowych targowych 
5 ; 27 e 10 | 3 r 
90 | Czerniowce „ „  „ przych. 2 | 54 Sadagora i a ad 
po poł. 1 +" Pociąg Pociąg 
Czerniowce wedlug czasu peszt. odoh, | 8 | 52 Slijp Zuera S ipen oe | m targowy | targowy | 
Nr. 106 Nr. 105 
i " » »” 8 i 
3 | Zuczka iaai. u 4 | 10 34 | Czerniowce „ . wę. st godz. | min. gadz. | min. 
poc. m VI poc. posp. Il At. po peł po poł. 
A Hara 1+ ng, Pa kj ŻE n 16 l poł. — | Czerniowce wedig czasn peszt, odeh. 5 | 4 | — | Sadagóra według czasu peszt. odoh, | 5 | 37 
a Arn Aaa H T SU: o 
odchodzi 2 | Zuczka s = E 5 | 18 | 8 | Zuczka "wy x Ha 5 | 52 
13 | Mahala = WA e- 4 | 56 | 266 | Lwów p 2 | Sadagóra  „ „ „ pif 5 | 27 5 | Czernłowee „ „ . pyh | 6 | — 
| i kursuje 
22 | Boja M TE 5 | 29 | M 
| lany — | Czerniowce według czasu peszt. odch. 12 anik 
f czernio- 
| 33 | Nowosielica „ „ . FO 6 | rs 90 | Suczawa ow w przyh.| 3 | 46 Socki | 
po poł. po poł 
12 godzina według budapeszteńskiego czasu = 11 godz. 42 min. prazk. = 11 godz. 50 min. wied. = 12 godz, 28 min. czerniowieck, — 12 godz. 29 min. bukar. czasu. 


W Wiedniu, w czerwcu 1884. 


Rada zawiadowcza 


czerniowiecko-nowosielickiej kolei lokalnej. 


683 1 


Oryginalne Singera Maszyny do s szycia 


odznaczone na wszystkich-dotychczasowych wy- 
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra- 
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów. 

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka- 
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we íir- 
mach naszych własnych, znajdujacych się we wszystkich więk- 
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej. 


The Singer Manufacturing Co., Kraków, | 
ulica Floryańska Nr. 34. 
Rzeszów Rynek 51 


237 11 24 
Tarnów Hotel Krakowski. 


Huka M maka i T (i jeti 


stanowi doskonały pokarm dla sesków i słabowitych dzieci. 
M" Cena pudełka 90 ct. -PE 
„Wielki honorowy dyplom., 


Złote medale 3 Liczne polecenia 


re 


wielu pierwszych 


powag lekarskich, 


otrzymane na różnych 48 


wystawach. 


Marka fabryczna. 


Henryka Nestlé” LAGĄSZCZONE | miko. 


HE Pudełko 50 ct. 


664 2 10 


Składy w Krakowie w aptekach: >Y HRedyka. A. 1 Aly E Stockmara, K. Wi- 
szniewskiego, E. Wilotytfikićz». oraz we wszystkich aptekach galicyjskich. 


Towarzystwo dla eksploatacyi nafty nafty, 


operujage na obszernych własnych i dzierżawionych gruntach, któ- 
rych ropodajność i korzystne położenie wykazały szczegółowe bada- 
nia geologiczne, oraz dotychczasowe poszukiwania górnicze, pragnie 
rozszerzyć: grono swych członków przez wydanię newych udziałów. 

Bliższych wyjaśnień udziela p. dan © regorowiez, pre- 
zes Rady powiątowej w Kosowie i p. He Emu! Wilkowski, 
adwokat krajowy w Kosowie. 6% 2 3 


z 
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Rada zawiadowcza 


c. kr. uprz. lwowsko-czerniowiecko-jasskiej kolei żelaznej 


jako ruchem kierujący Zarząd. 


Wino Szampanskie 
firmy 


de S! Marceaux & G. w Reims 
nadeszło do PP. A. Hawełki i Miki & Sp. 


Główny Skład w domu handlowym 
J. Wentzla w Krakowie. 


Reprezentant na kraje polskie: 


S. Malhomme & C. w Warszawie. 
oOo “ida J "ST 


6734 


Zawiadomienie., 
Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnyścią* 
eskontuje weksle swoich członków począwszy od d. 1 lipca b. r. 
po © od sta, 


płaci od wkładek na oszczędność po 5 od sta rocznie, licząc 
procent od dnia złożenia do dnia podniesienia kapitału. 


690 1 3 DYREKCY A. 


PPTP" VHT" PT PPTP Ut 


Pięć medali zasługi i list pochwalny! 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 
do podania do publicznej wiadomości, że 


P IL I PI O N 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu 1 złr. 50 ent. 


SES mozg c 


nalaiininsoza wypadania włosó! w 
najsiiniejsze w J pruma WAUDUrY 


153 38 — 


ont 


i wstrzymuje, cebulki włosowa 


toaletowe, zh <> AŻ z golenia brody, glicerynowe it.p 
z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 ent. do i złr. 


mydła 
Antilienti 
Pudr Ksią 


lega do twarzy i czyni 


Jan IRNAtOWNWICZ 


Fabryka we Lwowie, uł. Kopernika Nr. 3, Filia w Krakowie, Sukiennice 20. 


j IMRE E e G TSA 


Pięgi, opalenie słoneczne i dzioby. Twarzy 
u  pizywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr. 
biały, cielisto-różowy i żółtawy; niezró- 

wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy- 

eż ŚĆ cyi CFE N — Pudełko po 60 ct., 70 ct., 1 złr. 
1:60. 
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Łazienki Górne 


w ogrodzie. 
przedm. Piasek, ul. Biskupia, Nr, 4. 
po gruntownem odnowieniu przez 
nowonabywcę z dniem dzisiejszym 
otwarte zostały. 

Nowa Administracya najstarszej firmy urza- 
dzająe powyższy Zakład, z wymagalnym, dzisiuj 
komfortem, zaprowadziła to wszystko, cv potrze- 
banem dla zdrowia i wygody. Ufna w uznanie, 


ośmiela się polecić łaskawym względom P. T. 
Publiczności. 621 8 8 


FABRYKA CUKRÓW 


© e a W 
Wł. Lipińskiego 
w KRAKOWIE 

ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870 
Najlepszych cukrów deserowych w kil- 
kunastu gatunkach, rozmaitych maso- 
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2, 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr. 20 ct., szlazowych od kaszlu 
kilo 1 złr. 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., OWOCÓW smażonych 
kilo 2 złr. 80 et., kakao *w proszku 
bez wszelkich tłustości kilo 2 złr. 40 ct., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 et. 

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
odstępuje się stosowny rabat — Obsta- 
lunki na prowincyę wysyła siy ZA Za- 
liczką. 201 11 


Nauczycielka, Polka, 


iE język niemiecki i fran- | 


| euski, oraz muzykę, poszukuje od- $ 
powiedniego umieszczenia. 
Wiadomość pr ullcy Szewskićj Nr. 5) i 
1 piętro, drzwi 1 


| Aleksander Kwiatkowski 


| autoryzowany geometra cywilny, podej- 
| muje się wszelkich prae technicznych, 


w zakres geometryi praktycznej wchodzą- 
cych. ggf ? Podaj Nr. 14. 


Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy al. Sławkowskiej pod 1 16, IL. piętro 

ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 

z doborem tortepianów i pianin 

z parwszorzędny oh fabryk, pa cenach 

bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 
rane 

ML. Waszkiewicz. 
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Odpowiedzialny zarządca drukarni: "A. S5TJEWSKI. 


